
Wyekoizi eodsienme o godzinie 4 po pcładaiu 
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Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od Igo 
stycznia co końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 z ł . ; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 zł., pocztą 
1 z ł /  35 et,

Prenumeraterowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo stycznia do końca czerwca) 
otrzymują Przewodnik naukowy i lite­
racki , dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłata: pierwsi 
75 et. drudzy 30 ct. Przew odnik , pre­
numerowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakcya „Gazety Lwowskieju, pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak naj­
większą rozmaitość i utrzymać go na wysoko­
ści , odpowiadającej wymaganiom czytelników, 
pozawiązywata liczne stosunki z pierwszorzę­
dnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich. 
zaszczytne przyrzeczenie współpracownictwa. 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
Nowele, szkice, obrazki, w krótkich po sobie 
odstępach zamieszczane będą w roku przyszłym 
W fejletonie „Gazety": Aer ,  A l e  es, B l i z i ń  
ski ,  P i o t r  J a i a  B y k o w s k i ,  dr. A n t o n i  
J., Z y g m u n t  K a c z k o w s k i ,  Jan Lam,  
E d w a r d  Ł u k o w s k i ,  B. Pr us  (Głowacki), 
W a l e r y  P r z y b o r o w a  ki ,  Z. S a r n e c k i ,  
S e w e r ,  L, T a t o mi r ,  A. W i l c z y ń s k i ,  
Z a c h a r y a s i e w i c z .

W pierwszej połowie stycznia 1885 roz­
poczniemy druk powieści historycznej z eza- 
sów wojen szwedzkich Wal. Przyborowskiego 
pod tytułem :

Ry c erz  Mora.
W „Przewodniku naukowym i literackim", 

dodatku bezpłatnym do „Gazety Lwowskiej",

Prenumerata s przesyłką pocztową wynosi rocznic 1S zł., półrocznie S zł., kwartalnie 4 „ -aio-
sifcsuie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie l i  zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznic 1

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „0  asa ty  L w o w s k i  aj" 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 łipea do końca grudnia, ćwierćroczni zań i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et.,
drudzy 80 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowo inseraty obliczają się po 7 osetów 
kilkurassw* po § centów od miejas* 1 w iem *.

Jnseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agęneya anonsów; wo Francji w Paryż?, 
wyłącznic apeneya p. A d a m a ,  Rue Clement 4-

obok rozpraw i szkiców historycznych Kazimie­
rza J ar o cho w s k i e go , dr. L. K u b a l i  i 
innych pierwszorzędnych pracowników na polu 
historyi i literatury, zamieszczać będziemy wy­
jątki 7 pamiętników słynnego Maurycego Au­
gusta Beniowskiego, ułożone i opracowane przez 
Piotra Jaxę Bykowskiego.

CZĘŚĆ U M Ę D O W A
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia ] 
grudnia b. r. c. i k. konsulowi tytularnemu 
i prowizorycznemu naczelnikowi obwodu w 
Seraje wie, Henrykowi M u l l e r o w i ,  nadać 
n aj miłości wiej order żelaznej korony trzeciej 
klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 1 gru­
dnia b. r. zezwolić najmiłościwiej, ażeby 
przydzielonemu do służby przy rządzie kra­
jowym w Serajewie, odznaczonemu tytułem 
i charakterem radcy rządowego, prowizo 
rycznie sprawującemu funkeye komisarza po­
wiatowego, Rudolfowi hrabiemu P a c e ,  z po­
wodu uwolnienia go od służby w Bośnii, 
wyrażone zostało Najwyższe zadowolenie z 
jego bardzo dobrego urzędowania.

i ” * ‘ , i
W październiku b. r. odbyły się w c. k. 

Namiestnictwie we Lwowie państwowe eg- 
zamina z leśnictwa, według p stanowień rozp. 

. minist. z 16 stycznia 1850 Dpp. nr 63.
Z  przypuszczonych kandydatów  złożyło 

i 12 wyższy egzamin dla samoistnych gospo­
darzy :

Za bardzo uzdolnionego został uzna­
nym Kasper Schmidt z Munkacza, zaś za 
uzdolnionych: Józef Misko z Izdebnika, Jan 
Ficałowicz z Glinian, Robert Baumana z Mi­
kołajowa, Józef Wasilewski z Stanisławowa, 

i Adolf Bosch ze Lwowa, Franciszek Wonko- 
! nowicz z Nowej grobli, Aleksander Eusta- 
chr ‘ CZ z Kniażdnowa, Edward Kopetschny 
z Dobrej, Maciej Niewiadomski z Jarosła-

1)

B A N I T A
Przedemną niezmierzona, okiem nie­

objęta przestrzeń ukraińskiego stepu , po­
krytego śniegu całunem ; nademną miliardy 
gwiazd, wyiskrzonych przy kilkunastostopnio­
wym mrozie. Cisza dokoła — przerywana 
dalekiem psów ujadaniem i bliższem, mono- 
tonnem a przeciągiem jęczeniem dzwonka, 
zawieszonego u szyi jednego z trzech ma­
łych ale szybkonogich koni, które wprzężone 
do lekkich sanek pocztowych, mknęły jak 
strzała po ubitej drodze, zachęcane co chwi­
la do skorszego biegu wołaniem w oźnicy:

— O.... h e j!..
Echo wołania tego rozchodziło się da­

leko.... daleko.... po stepie, a perekładna, na 
której otulony w szubę niedźwiedzią siedzia­
łem , pogrążony w dumaniach , leciała jak 
szalona z głuchym chrzęstem po ubitej dro­
dze, w tę nieskończoną przestrzeń białą, 
Wśród której czasem tylko mignęły świateł­
ka wiosek przydrożnych i nikły jak błędne 
ogniki w oddali.

Lat kilkadziesiąt, więcej niż pół wie­
ku, od tej chwili minęło, a pamiętam ją tak, 
jakby to było wczoraj. Serce młodzieńcze 
drżało radością na myśl rychłego powitania 
swoich ; jechałem bowiem na święta Bożego 
Narodzenia do rodzicielskiego domu z Dor­
patu, gdzie przeszło rok na studyach uni­
wersyteckich spędziłem.

Myślą też wyprzedzałem pocztowe ru­
maki i niecierpliwie dążyłem do kresu po­
dróży. Co chwila zapytywałem izwoszezyka, 
czy daleko jeszcze do stacyi, ostatniej już 
z rzędu na trakcie pocztowym , zawsze je ­
dnakową otrzymując odpowiedź:

~~ Joszczo niemnoźko !... O... hej 1... 
^.lecieliśmy znowu bez przerwy.
Mróz się wzmagał, a wicher od stepu 

podnosić zaczynał gęste śniegu tumany, za­
sypując mi twarz i oczy.

Pomimo szuby niedźwiedziej zacząłem 
u czuwać przejmujące zimno i z obawą spo­
glądałem w około, czy też zrywająca się za­
dymka nie przeszkodzi mi w dalszej podró­
ży i nie zmusi do noclegu na stacyi po­
cztowej, o kilka mil zaledwie od rodziciel­
skiego domu.

Wkrótce jednak konie, czując blizkoś 
razEo parskać zaczęły, a niebawem 

zabłysły przed nami światła miasteczka i 
stacyjnego budynku i perekładna zatrzymała 
się przed nim. Tu się urywał gościniec po­
cztowy y wyskoczyłem więc z sanek, aby się 
rozgrzać w ciepłej izbie i prosić naczelnika 
pmiróży W^na^ c*e dobrych koni do dalszej

' • ? rAZ— 6 , s â°yjnej, niewielkiej , słabo
oswiet onei jedną lampą, zawieszoną u sufi
tu, było kilka osob podróżnych, czekających 
na zmianę koni ; furmaili i ^ b e y  wnosili 
i wynosili pakunki, gwar panował tu wielki, 
nawoływania, często niezbytEwykwintne, da­
wały się s ysze a wśród nich dominował gro­
źny głos naozelmka, wydającego rozkazy.

,,, -  a cóż ty stoisz, jakby pa­
raliżem t ę y ? napadła cię znowu zadu- 
raa * krzyczał właśnie naczelnik gdym 
wchodził, do jednego z fornali, stojącego nie­
ruchomo w kąeie izby i pogrążonego w po­
nurem milczeniu. ‘  E

Mężczyzna to był lat czterdziestu, wy­
soki i barczysty; promień lampy, padając 
wprost na niego, oświetlał mu twarz dzi- 

, wnie bladą , o wyrazistych i charakterysty- 
j cznych rysach. Nie był piękny, ale w całej 

postaci, w każdym ruchu niem al, przebijał 
się wyraz jakby wyniosłości jakiejś i dumy,

wia, Karol Ludwik okomoński z Borowca i 
Mikołaj Adam Niedźwiedzki z Lubienia.

Niższy egzamin dla nadzorców i tech­
nicznych pomocników złożyło 42 kandydatów. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 5 grudnia 1884 r.

Według zawiadomienia c. k. rządu kra­
jowego bukowińskiego z d. 10 grudnia b. r., 
sprawdzony został księgosusz w pogranicz­
nej miejscowości Rarańcze na Bukowinie u 
dwóch sztuk bydła rogatego w jednej za­
grodzie włościańskiej. Wskutek tego, zarzą­
dzenia, ograniczające wprowadzenie i prze­
wóz zwierząt i płodów zwierzęcych, wymie­
nionych w § 1 ust. księgosuszowej z 1880 r., 
z Bukowiny do Galieyi, ogłoszone tut. rozpo­
rządzeniem z d. 25 listopada b. r. 1. 74.081 
z powodu wybuchu księgosuszu w Nowosie- 
licy, pozostają nadal w swej mocy.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 grudnia 1884.

CZJjŚć ł U E U E Z i p o m
Lwów, 19 grudnia.

Produktywność prac obecnej Iz­
by deputowanych ujawniła się dosa­
dnie nawet w tym krótkim, bo zale­
dwie kilkunastodniowym przeciągu 
czasu, jaki Izba miała do dy spożyty i 
przed feryami Bożego Narodzenia. Na 
siedmiu posiedzeniach zdołała ona za­
łatwić szereg ważnych przedłożeń i 
wniosków, a komisye jej pracowały z 
wytężeniem wszystkich sił, aby przy­
gotować materyał dla sesyi poświa- 
tecznej, która, jak wiadomo, zamknie 
bieżący sześcioletni okres prawodaw­
czy. S^dza i i  dotychczasowych rezul­
tatów, nie można wątpić ani na chwi­
lę, że obecna Izba, * której większość 
wśród różnych burz i ciężkich nieje­
dnokrotnie prób, wytrwała przy pro­

gramie rządowym, spełni do ostatka 
swoje zadanie i urzeczywistni tern sa­
mem pokładane w niej nadzieje a 
w przeciągu tego krótkiego cza­
su, jaki jej jeszcze pozostaje, zdoła 
przeprowadzić w pierwszym rzędzie 
najpilniejsze i tyle pożadane przez 
cała ludność socyalno-polityczne tu­
dzież ekonomiczne reformy. Do tych 
należy zaliczyć przedewszystkiem u- 
stawę o zabezpieczeniu robotników i 
przedłożenie o reformie podatków, z 
których pierwsza ma złożyć dowód 
pieczołowitości Izby i państwa o los 
klasy roboczej, drugie zaś wytworzyć 
silna finansowy i ekonomiczny pod­
walinę i zapewnić Monarchii ład w 
jej gospodarstwie. Gdy Rada państwa 
po raz pierwszy zbierała się w obe­
cnym składzie, nie orakło proroków, 
przepowiadających jej zgon rychły i 
rzeczywiście też stosunki nie były po 
temu, aby mogły uprawniać do wy­
górowanych nadziei. Liczebna różnica 
pomiędzy obu wielkiemi stronnictwa­
mi, tak była subtelna, iż zaledwie za­
znaczyć było można demarkacyjny 
między niemi granicę, i to też było 
powodem, iż odzywały się głosy, aby 
zaapelować ponownie do wyborców i 
położyć tym sposobem kres niepewne­
mu stanowi. Równocześnie wypowia­
dano obawę, że przez przybycie Cze­
chów do Rady państwa, nictylko zao­
strza się sprzeczności narodowościo­
we, lecz rozpocznie się okres prawno- 
państwowych, drażliwych w wysokim 
stopniu dyskusyj, przepowiadano, iż 
większość, wytwarzajaca się zwolna z 
różnorodnych frakcyj, nie może w ża­
den sposób mieć racyi bytu, i że ga­
binetowi nie powiedzie się absolutnie 
nakłonić tych luźnych frakcyj do lo ­
jalnego popierania i przeprowadzenia 
programu, wytkniętego w Najw. orę­
dziu z roku 1879. Na to wszystko

coś nieuchwytnego zresztą i niedającego się 
dokładnie określić, ale zwracającego zaraz 
uwagę na tego człowieka, odzianego w pro­
stą siermięgę poeztowego woźnicy.

Rysy j eg° twarzy dość regularne, ocie 
nione bujnym włosem, siwiejącym już nieco 
u skroni, nosiły wybitne piętno głębokiego
smutku, który się przebijał w nieruchomości 
wzroku, w zamglonem i jakby nieświadomem 
siebie spojrzeniu dużych , ciem nych  oczu, 
w kątach ust zaciśniętych kurczowo, w ma­
towej bladości całego oblicza.

Pierłrrsze napomnienie naczelnika nie 
zdawało się wywierać wielkiego na Seme­
nie wrażenia; potrzeba było dopiero s il­
niejszych wezwań, popartych epitetem bar­
dzo drażliwej natury, aby go wyprowadzić 
z ponurej zadumy. Na obelżywe wyrazy na­
czelnika blada twarz Semena ożywiła się 
nagle, oczy jakby gniewnym strzeliły bla­
skiem ; z zaciśniętemi pięściami rzucił się 
naprzód, tak, że sądziłem, iż chce na obel­
gę, czynną odpowiedzieć zniewagą. Ale unie­
sienie to trwało zaledwie jedno mgnienie 
o ka ; przelotny rumieniec znikł wnet z bla­
dej twarzy, wzrok roziskrzony pochylił się 
ku ziemi i Sem en, widocznym woli wysił­
kiem stłumiwszy wewnętrzne wzburzenie, 
zbliżył się powolnie do naczelnika, mówiąc 
pokornym, niemal błagalnym głosem :

— Darujcie panie! wezmę się zaraz 
do roboty, ale nie zatrzymujcie mnie tu dzi­
siaj.... pozwólcie jechać ...

— Gdzie? — zapytał naczelnik ostro,
ale już widocznie ułagodzony pokorą Se­
mena.

—  A gdziekolwiek.... byle na miejscu 
nie siedzieć.... gdzie każecie, pojadę.

W  tej chwili zbliżyłem się do naczel­
nika , prosząc go o konie do Leszczynówki, 
celu mojej podróży.

Semen, trzy kasztany do Leszczynów-

ki 1 — ozwał się naczelnik do stojącego je ­
szcze obok nas fornala.

—  Ja mam do Leszczynówki jech ać?—  
spytał Semen , z pewnem wahaniem w g ło ­
sie i z przenikliwą jakąś ciekawością zwró­
cił wzrok swój ku mnie.

— Nie pytać, ale iść zaprzęgać ko­
nie 1 — krzyknął znów groźnie naczelnik.

Semen nie odrzekł już nic, ale wciąż 
patrząc na mnie, poszedł zwolna ku drzwiom 
i wkrótce znikł za niemi.

—  Dziwny chłop 1 —  rzekł do mnie 
naczelnik: pracowity, obrotny, ale hardy, a 
czasem jak go napadnie zaduma, dniami ca- 
łemi milczy i wówczas trzeba go do roboty 
napędzać, bo zapatrzony bezmyślnie przed 
siebie, godzinami stać będzie na miejscu....

— Chory jest może ?
— A pewnie — ale niech się pan nie 

obawia niczego; furman to wyborny i w naj­
gorszą zamieć można mn się powierzyć; dro­
gi zna doskonale, chociaż woźnicą jest od 
niedawna.

— Więc nie tutejszy ?
— O, nie.... z Kurskiej gubernii podo­

bno. Będzie temu zaledwie rok, jak przybył 
do mnie, biedny, obdarty, mrący z głodu i 
zimna. W tej okolicy snuł się on już od pe­
wnego czasu, ale nigdzie miejsca nie za­
grzał; mówiono że pije.... Podobał mi się 
jednak z twarzy, żal mi się go zrobiło i 
przyjąłem go na stacyę; od kiedy też został 
izwoszczykiem, od roku, ani razu się nie 
upił; pewny jest, wierny i uczciwy. Tylko 
ta nieszczęsna zaduma , która go od czasu 
do czasu napada. .. widać ten dawny nałóo*

■ tak go g n ęb i; wówczas prosi zwykle, aby 
I go w podróż wyprawić, na miejscu usiedzieć 
I mu trudno....
i W tej chwili wszedł Semen, oznajmia- 
I jąc, że konie czekają.

Pożegnałem uprzejmego naczelnika sta-



dały odpowiedź wypadki z ostatnich 
lat pięciu a bieżąca sesya dopowie 
niezawodnie reszty. Wprawdzie par­
lament obecny był niejednokrotnie wi­
downia walk namiętnych i gorących 
dyskusyj, wprawdzie w okresie, który 
dobiega do mety, nie zawsze umiano, 
mianowicie w początkach, podporząd­
kować interesa partyjne ogólno-pań- 
stwowym, powoli jednak stosunki się 
wygładzały, wyrównywały różnice, 
prawica wzrastała w siłę i powagę, a 
pomimo stawianych trudności poświę­
ciła główna uwagę tym właśnie kwe- 
styom, które, jak to się zdawało pro­
rokom lewicy, pójdą w zapomnienie 
wśród narodowościowych, politycz­
nych i religijnych zapasów.

Z jakiegokolwiek stanowiska chcia- 
noby zapatrywać się na działalność 
obecnej Izby deputowanych, jak badź 
ocenianoby jej produktywność, w je ­
dnym punkcie najzawziętsza nawet 
stronniczość nie mogłaby jej odmówić 
swojego uznania, mianowicie, że po­
święciła rzetelny i wszechstronny 
uwagę stosunkom i potrzebom ludno­
ści, i że ona pierwsza wciągnęła 
w zakres swoich narad i uchwał ją ­
trzący się kwestyę socyalna. Z dzie­
jami obecnego parlamentu ściśle jest 
również złączoną akcya upaństwowie­
nia koleji żelaznych. Szereg ważnych 
linij komunikacyjnych —  pomiędzy 
temi kolej galicyjska Arcyksięcia Al­
brechta —  został inkamerowany pod 
auspicyami obecnej Izby deputowa­
nych, a kilkanaście linij żelaznych, 
pomiędzy temi galicyjska kolej trans­
wersalna i kilka lokalnych, przyszło 
do skutku za jej współdziałaniem. 
Niemniejsza uwagę poświęciła Izba 
drogom wodnym i sprawie uregulo­
wania rzek, a i w tym kierunku, we­
dług zapowiedzi p. prezesa ministrów, 
Galicya nie pozostanie po za innemi 
krajami monarchii. Od samego począt­
ku w Izbie deputowanych objawiła 
się tendencya podniesienia zaniedba­
nego gospodarstwa, i rzeczywiście też 
ustawy o melioracyi, ułatwieniach 
przy konwersyi długów hipotecznych, 
dalej ustawa komasacyjna i inne re­
formy nieomieszkały wywrzeć błogie­
go wpływu. Przejściem niejako od 
tych zdobyczy do nabytków charakte­
ru socyalnego była ustawa przeciw 
lichwie, biorącą w troskliwa opiekę 
społeczeństwo przed niesumiennem 
wyzyskiwaniem krytycznego położenia, 
i dlatego powitana przez ludność jako

cyi i za chwilę byłem już znowu wśród pu­
stego stepu i głuchej ciszy nocnej, przery­
wanej jęczeniem pocztowego dzwonka i prze­
ciągłym poświstem wichru , który miótł tu­
many śniegu przed nami i dławił oddech 
w piersi.

Przeszło godzinę jechaliśmy w milcze­
niu. Wicher nieco ustawał; niebo, zasnute 
dotychczas jedną czarną powłoką, zaczęło się 
trochę wyjaśniać, gdzieniegdzie ukazywały 
się gwiazdy i nagle wydobył się na wido­
wnię księżyc, wśród chmur w najdziwaczniej­
sze poszarpanych kształty. Chmury te pę­
dziły jak szalone, jakby na wyścigi z nam i; 
to zakrywały księżyc i pogrążały nas w cie­
mnościach, to znów, rozbite, leciały naprzód, 
gromadząc się u krańców widokręgu w je ­
dną olbrzymią a groźną masę.

Ponuro dotychczas milczący Sem en, 
zaczął się widocznie ożywiać pod wpływem 
księżyca, który błękitnym swym promieniem 
rozjaśniał nam drogę. Tęskna ukraińska 
piosnka wybiegła mu na usta :

—  Łutsze buło moja maty 
W  kupeli zalaty,
Nik takoju syrotoju 
Na świti łyszaty!

Jęk dzwonka wtórował piosnce, której 
echo rozległo się nagle wśród ciszy ste­
powej.

Znaną mi dobrze była ta dumka; niań­
ki śpiewały mi ją nad kołyską, śpiewałem ją 
sam nieraz i spowszedniała mi tak, że nie 
robiła już na mnie żadnego wrażenia; rze­
wna tęsknota nuty i słów straciła dla mnie 
wszelką siłę i cały urok. Ale nagle teraz, 
czy to wskutek fizycznego zmęczenia, czy 
pod wpływem otaczającej mnie poezyi tej no­
cy zimowej wśród stepu, czy może siłą pra­
wdziwego uczucia, jakie dźwięczało w śpie-

najwyższe dobrodziejstwo. Nowela 
przemysłowa uczyniła zadość życze­
niom i potrzebom drobnego przemy­
słu, gdy natomiast ustawy o inspek­
torach przemysłowych, o ograniczeniu 
egzekucyi na płace urzędników, o ka­
sach pocztowych, dalej reforma za­
kładów zastawniczych, urebulowanie 
stosunku prawnego górników, wresz­
cie szósty rozdział ordynacyi przemy­
słowej —  stanowią wybitne etapy 
zainicyonowanego ustawodawstwa so­
cyalnego.

Wszystko t o , cośmy powyżej 
w krótkiem streszczeniu przytoczyli, 
może napawać uzasadniona otucha, że 
i ostatnie chwile obecnego parlamen­
tu zostana zaznaczone dodatniemi czy­
nami, które ostatecznie przekonają 
wyborców, że myśl przewodnia , jaka 
w ciągu lat sześciu przeświecała Izbie 
deputowanych, powinna krzewić się 
i rozwijać także w przyszłości. Sto­
jąc wytrwale pod sztandarem, wywie­
szonym przez gabinet hr. Taaffego, 
członkowie większości zrozumieli po­
wołanie reprezentantów ludowych i 
wywiązali się z poruczonego im za­
dania tak, jak im nakazywał obowią­
zek i sumienie patryotyczne.

(C C C L X X X V  posiedzenie Izby poselskiej.)
Na przed wczoraj s/.em posiedzeniu Izby 

deputowanych, po załatwieniu kilku spraw 
drobniejszych, znanych z wczorajszego tele­
graficznego referatu, przystąpiła Izba do o- 
żywionych obrad nad sprawą przedłużenia 
ustawy o kolejach lokalnych (Sprawozdawca 
p. Hladik).

P. minister handlu baron P i n o  oświad­
czy ł, że rząd przy tern przedłożeniu me miał 
żadnej myśli ukrytej, lecz pragnął tylko za- 
pobiedz, aby nie było luki między wejściem 
w życie nowej stanowczej ustawy o kolejach 
lokalnych, a ustawą dotąd istniejącą. Ten­

d e n c ji  tej odpowiada także termin określo­
ny w przedłożeniu. P. Minister wskazuje do­
broczynne skutki tej ustawy, na zasadzie 
której udzielono koncesji na budowę kolei 
na przestrzeni 1.500 kilometrów, a część tej 
kolei już wykończono, część zaś jest na wy­
kończeniu. Mówca oświadcza się stanowczo 
przeciw wnioskowi mniejszości, gdyż takowy 
wywrze szkodliwy wpływ i zredukuje dzia­
łalność ustawy do zera {Oklaski po prawicy).

Dep. H e r b s t  zaprzecza, jakoby linia 
Wiedeń-Tuiln-St.-Pólten mogła być uważa­
ną za kolej lokalną, uważa on połączenie 
Wiednia z Tullnem, jako trzeci tor kolei 
Elżbiety, i zauważa, że tylko motyw wiel­
kiego zysku m ógł skłonić przedsiębiorstwo 
bankowe do ubiegania się o budowę tej li-

wie Semena, objawiła mi się w całej pełni 
i przeniknęła do głębi.

—  Czy w Kurskiej gubernii śpiewają 
także tę dumkę? spytałem Semena.

— A zkąd pan wie, że ja z Kurskiej 
gubernii ? — dość szorstko odparł Semen, 
nie zwracając się ku mnie.

—  Naczelnik stacyi mi mówił..,.
—  Naczelnik źle mówił. Urodzony tu 

jestem.
— Tu, w tych stronach?
—  A tak. Znam Leszezynówkę i całą 

okolicę. —  Pan pewno na święta jedzie? 
zapytał po chwili.

— Jadę do domu, po roku przeszło 
niebytności...

—  To pan taki z samej Leszczynów- 
ki... może syn dziedzica?

—  Tak je s t ...
Po raz drugi uczułem na sobie wzrok 

Semena przenikliwy, ciekawy. Zwrócił się 
na koźle prawie całą postacią ku mnie i 
chciał widocznie coś" więcej powiedzieć, o 
coś więcej pytać, lecz po chwili namysłu 
machnął biczyskiem w powietrzu i odwrócił 
się do koni.

—  O, hej L . —  zawołał. Konie par­
sknęły i pomknęły raźno dalej.

Księżyc znowu zatonął w chm urach; 
ciemność i cisza zaległy dokoła, a tylko 
zdała dochodziły nawoływania stróża nocne­
go ze wsi niedalekiej, przeciągłe, tęskne, 
ponure.

Z cicha, tłumiony poświstem wichru, 
który znów wzmagać się począł, grożąc za­
wieją straszliwą, ozwał się ponownie śpiew 
Semena....

— Gzom ty mene moja maty 
W  cerkow ne nosyla!
Czom ty mrni w Pana Boha 
Szczastia ne wprosyła?...

nii. Przedłużenie ustawy o kolejach lokal­
nych bez wszelkiego ograniczenia, po udzie­
leniu koneesyi na linię Tulln-SŁ. Pólten, nie 
jest moźebnem, a nawet nie jest potrzeb- 
nem, gdyż koleje lokalne i bez tego przyjdą 
do skutku. Wreszcie przedłużenie to jest 
nawet szkodliwem, a przyjęcie jego byłoby 
doniosłem wotum zaufania dla ministra, kfcó- 
regoby mu mówca tylko zazdrościć mógł 
{Oklaski po lewicy).

Przedstawiciel rządowy, radca ministe- 
ryalny W it  t ek,  odpiera argumenta dr. 
Herbsta i wykazuje, że proponowane przezeń 
ograniczenie pełnomocnictwa danego rzą­
dowi jest w części zbytecznem, w części 
szkodliwem, a w części zostaje w sprze­
czności z tendencya ustawy o kolejach lo­
kalnych.

Dep. R i e g e r wobec zarzutów Herb­
sta oświadcza, iż rząd przy udzieleniu kon­
eesyi na linię Tulllu St.-Pólten postąpił zu­
pełnie poprawnie i że co się tyczy drugie­
go toru Wiedeń-Tulln, nałożył na towarzy 
stwo zawierające układ tylko zobowiązanie, 
sam nie wiążąc się niczem, co zresztą da 
się zupełnie usprawiedliwić, gdyż Minister 
skarbu pragnie usunąć deficyt i w skutek 
togo nie chce nowych wielkich na siebie 
przyjmować ciężarów. Co się tyczy wogóle 
ustawy o kolejach lokalnych, powołuje się 
mówca na to, iż Herbst w swoim czasie w 
komisyi brał w obronę właśnie tę ustawę, 
która mu dziś tak szkodliwą się wydaje. Nie 
można też zaprzeczyć wedle dotychczaso­
wych doświadczeń skutecznej działalności 
ustawy i chodzi tylko o zapobieżenie, aby 
aż do chwili, w której ustawa o kolejach lo­
kalnych stanowczo wejdzie w życie, nie 
było luki i nie nastąpił stan bezprawny. 
Mówca poleca przejść do dyskusji szczegó­
łowej.

Deputowany S t e u d e l  zżyma się na 
traktowan.e Wiednia przez rząd w ogólno­
ści, a szczególnie ze względu na kwestyę 
tramwaju.

Po zamknięciu dyskusyi zabrał głos 
jako generalny mówca dr H e r b s t ,  pole­
mizując z wywodami przedstawiciela rządu. 
Będzie on głosował przeciw ustawie, gdyż 
tylko przy takiej ustawie możebną jest kon- 
cesya taka, jak Tulln St. Pólten, i ponieważ 
on i jego stronnictwo nie chce w zaufaniu 
bez granic udzielić takich pełnomocnictw, 
któremiby rząd dowolnie rozporządzać mógł.

Po przemówieniu sprawozdawcy Hla 
dika, przyjęto po krótkiej dyskusyi całą 
ustawę bez zmiany.

Zj kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
sy i kolejowej o wniosku deputowanego Neu- 
wirtha- względem koneesyi na kolej Tulln 
St. Pólten. (Referent deputowany Hladik). 
Pierwszy zabrał głos pan minister P i n o , 
odpowiadając Neuwirthowi na mowę, wypo­
wiedzianą przy pierwszern czytaniu jego 
wniosku; przedstawia on, że ministerstwo 
przy udzielaniu koneesyi nie pyta się o na­
zwiska ubiegających się o koncesyę, lecz 
tylko o to, czy potrafią oni spełnić to , na 
co koncesyę uzyskali.

Kolej St. Pól ten-Tulln jest koleją lo­
kalną, wedle jej prowadzenia, założenia i 
technicznych warunków. Podnosi dalej, że 
założenie drugiego toru z Wiednia do Tulln

Jeszcze nigdy to rozpaczliwe pytanie 
dumki nie zabrzmiało mi z taką prawdą i 
rzeczywistą skargą. Czułem mimowolnie, że 
tym razem śpiewający wypowiada własną,

, krwawą serca żałobę. Chciałem się zapytać 
Semena, jaka to ciężka boleść przygniotła 
swym ciężarem jego duszę, gdy on nagle 
znów zwrócił się ku mnie:

—  A ojciec dziedzica z Leszezynówki, 
pan Podkomorzy, żyje jeszcze?

— Żyje..,, ale zkąd znasz g o ?
— Ja go nie znam, ale ot pytam, bom 

wiele słyszał o nim Dobry to pan, to i nie 
dziw, że wiedzą o nim wszyscy, choć go 
nie znają...

— Ale ty przecie od roku dopiero w 
tych stronach?

—  Mówiłem panu, żem się tu urodził...— 
odrzekł Semen szorstko, jakby gniewnie i 
odwrócił się do koni, pomrukując coś po­
nuro.

Nie śpiewał już, bo też w tej chwili 
głosu nie potrafiłby wydobyć z piersi. W i­
cher uspokojony na chwilę, powiał nagle z 
całą gwałtownością; niebo zasnuło się po­
nownie chmurami, miotając na nas tumana­
mi śniegu.... Konie niespokojnie parskać po­
częły, walcząc z wichrem, który z każdą 
chwilą szalał coraz groźniej.... Zerwała się 
straszna, nieubłagana zawierzueha stepowa; 
w jednej chwili gościniec ubity zniknął pod 
zaspami śnieżnemi... konie zapadły w nie i 
stanęły.

— A co będzie baryń? — szyderskim 
jakby głosem przemówił Semen, zwracając 
się ku mnie.

Wyznaję, źe dreszcz trwogi przejął 
mnie mimowoli. W ciemnościach nocy czu­
łem na sobie palące spojrzenie Semena, k tó ­
ry wydawał mi się szaleńcem a może i 
zbrodniarzem, chcącym korzystać ze sposo­
bności, zamordować mnie i obedrzeć.

jest tylko zobowiązaniem dla tych, co uzy" 
skali koneesyę. a stanowi prawo dla rządu. 
Nie dawał on koneesyi nigdy na ikolej kon­
kurencyjną w tym duchu, jak to pojął ba­
ron Korb. Mówca wymownie udowadnia, 
źe kolej St. Pólten - Tulln nie jest konku­
rencyjną, a następnie zbija bezzasadne o- 
skarżenia, przytoczone przęz^ Nenwirtha na 
podstawie dziennikarskich pogłosek i przy­
puszczeń. Szczegółowo wyjaśnia w końcu 
Minister swój stosunek do Towarzystwa dia 
połączeń kolejowych i do Ldnderbanku.

Po mowie ministra, przerywanej; ezę- 
stemi oklaskami, przemawiał jeszcze spra­
wozdawca mniejszości dep. Richter, a na­
stępnie Herbst i Neuwirth. Jak wiadomo z 
wczorajszego telegramu, Izba przyjęła wnio­
sek większości.

S P R A W Y M O N A R C H II
{Przemówienie nowego prezydenta Izby depu­

towanych. —  Kolej zelazna w Bośnii.)
— Jak już we wczorajszym numerze 

uczyniliśmy wzmiankę, na przedwczorajszem 
posiedzeniu węgierskiej Izby raagnatć w objął 
przewodnictwo nowo mianowany prezyden­
tem tej Izby baron Paweł Sennyey.

Wśród naprężonej uwagi wysłuchano 
powitalnej mowy nowego prezydenta, wy­
czekując z jego strony ważnej politycznej 
euuncyacyi. Wstępując po dłuższej przerwie 
napowrót na arenę życia publicznego, uwa­
żał Sennyey za swój obowiązek przedewszy- 
stkiem stwierdzić, że obejmuje swój urząd 
przy zupełnem zachowaniu swoich niezmien­
nych zasad politycznych i przy zupełnej 
niezawisłości swego przekonania. „Poniew aż 
z rządem nie stałem — rzekł Sennyey —  
na solidarnej podstawie identycznych zasad, 
przeto uważałem za swój obowiązek jasno 
określić moje polityczne stanowiskozarowno 
wobec Korony, jak wobec rządu.

Oświadczam, źe pod względem poli­
tycznym nie żądano odemnie żadnej konce­
sji. Dodaję też, że koncesyj ani jedna , ani 
druga trona nie czyniła Widząc tedy za­
bezpieczone moje zasady polityczue. któjycii 
wśród wszelkich warunków ściśle się trzy­
mać będę, a przyszedłszy z drusriej strony 
do przekonania, źe co do poszczególnych 
kwestyj, moie od dawua wygłaszane zapa­
trywania zgadzają się z zapatrywaniami 
rządu, uważałem za swój obywatelski obo­
wiązek, czyniąc zadość woli Najmiłościwsze-
go Monarchy, poświęcić na tem stanowisku 
moje słabe siły sprawom publicznym . a to 
tem więcej, gdyż stanowisko to uietylko 
umożliwia, lecz raczej wymaga, abym stał 
po nad stronnictwami, nie biorąc udziału 
w politycznych zapasach. Naśladując w tej 
mierze orzykład mojego poprzednika, za­
strzegam sobie, iż w razie sprzecznych 
z rządem poglądów, wypowiem otwarcie 
moje zdanie, a jeżeli zapatrywania te zgo­
dne będą z przedłożeniami i pożytecznemi 
usiłowaninmi rządu, poprę je z największą 
gotowością.

Z pośród przedłożeń, jakie zapowie­
działa mowa tronowa, najważniejszą jes t

—  Co będzie? — powtórzył — zawie­
rucha straszna, do,Leszezynówki jeszcze trzy 
mile drogi stepowej, konie nie dojdą, bo za 
chwilę i śladu drogi pod zaspami widać nie 
będzie,...

—  Słuchaj no Semenie —  przemówiłem 
siląc się, aby nadać słowom moim ton spo­
kojny i surowy —  naczelnik zaręczył mi....

— Co tam naczolniki —  przerwał Se­
men — wobec zawieruchy takiej nie ma na­
czelnika, tylko jeden B ógl... —  Bogu oddaj 
się baryń.,..

— S em enie!—  zawołałem z nietajoną 
już gwałtownością, nie żartuj, bo mnie nie 
nastraszysz, a jeśli w tej chwili konie z miej­
sca nie ruszą, jak mi Bóg miły, ty zginiesz, 
ale ja się potrafię ocalić!...

To nówiąc wyskoczyłem z sanek, zrzu­
ciłem szuoę, gotując się stoczyć z Semenem 
walkę o śmierć lub życie...

— Ha, ha, ha! rozśmiał się Se­
men —  cóż to się wam zdaje baryń? to 
nie zemną walczcie, ale z tym wichrem, co 
hula po stepie... Wasze życie na nie mi 
niepotrzebne, a gdyby nio ja, to zabrałby 
je wam ten wicher mroźny, co krew ścina 
w żyłach i w pół martwego człowieka za­
sypuje białym śniegu całunem... Ale nie 
bójcie się... Semen zginąć wam n ieda..

I po chwili innym jut głosem, jakimś 
rzewnym i tęsknym dziwnie, d od a ł:

— Gdyby nie wy, kto wie ? może by 
mi raźniej było ginąć tak, wśród stępa, we 
dwóch... - ^ . a ê wam, pizepaść nie dam. 
Jutro wigilia i wam spieszno do uścisku 
sw oich ... Hej, hej ! i ja także kiedyś miałem 
wigilię—

Zeskoczył z kozła, podszedł do koni i 
odprzęgać je  zaczął.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W ratysław  D aniłowicz



jreforma Izby wyższej. Spodziewać się nale 
ży, że Izba magnatów w swym nowym 
kształcie odpowie historycznym tradycyom i 
nowszym wymaganiom czasu. Reforma mu­
si być przeprowadzona na tej zasadzie, aby 
stanowiła epokę w dziejach konstytucji i 
ustawodawstwa kraju“ .

Po tem przemówieniu wyraził biskup 
Schlauch w dłuższej przemowie 'radość ma­
gnatów z powodu powołania Sennyeya na 
stanowisko prezesa Izby i z powodu jego 
politycznych poglądów.

—  Według listu z Serajewa do Presse, 
z polecenia rządu krajowego odbywa się 
właśni^ wytyczenie zapowiedzianej w dele- 
gacyach przez wspólnego ministra skarbu 
linij żelaznej, która ma połączyć Doboj z Dol­
ną Tuzlą. Kolej ta, długości 70 do 75 kilome- 
rów, ma w pierwszym rzędzie posłużyć dla 
utrzymania szybkiej komunikacyi z sal nami 
w Dolnej Tuzli. Poszukiwania, przedsięwzię­
te tutaj za pokładami soli, zostały uwień­
czone najpomyślniejszym skutkiem.

SPBAW Y ZA fl-S A IIC ZIlE
(Sprawy niem ieckie).

Nordd. Allg. Ztg. wypowiada w naj­
nowszym numfYse wrażenie, jakie wywarł 
na rząd znany iakt odrzucenia przez_ p&rla- 
mtnt niemiecki pozycyi na utrzymanie dru­
giego dyrektora w urzędzie kanclerskim. Or­
gan kanclerski p isze: „Dem okraci, so-
cyaJno-demokraci i centrum, w swojej nie­
nawiści przeciw pierwszemu urzędnikowi 
państwa i intelektualnemu założycielowi ce­
sarstwa, przedstawili światu cywilizowane­
mu widowisko, któremu przyklasną nieza­
wodnie wszędzie, gdzie dążą do przyćmie­
nia gwiazdy niemieckiej, do powrotu owych 
czasów, kiedy to Niemcy były łupem obcej 
chciwości. Najnowsze wotum nie zaniedba 
niezawodnie wywrzeć właściwego wrażenia na 
narodowe warstwy ludu niemieckiego. D o­
wodzi ono, w jaki to sposób duch frakcyjny 
zagroziłby dobrobytowi i pomyślności naro­
dowej, gdyby go nie trzymała na wodzy 
dłoń żelazna."

Jak donoszą do dzienników berlińskich, 
namiestnik Alzacyi i Lotaryngii, marszałek 
Manteuffel, dawał w tych dniach w Stras­
burgu obiad dla duchowieństwa katolickie­
go. Nie wszyccy zaproszeni przybyli, n ie­
którzy z nich odmówili, powołując się na 
to, że nie chcą, aby ich podejrzywano o sto­
sunki z władzą, która zawiesiła niedawno 
wydawnictwo dwóch pism katolickich.

Namiestnik z tego powodu miał mowę 
na obiedzie, zapewniając, że nie było jego 
zamiarem przedsiębrać nieprzyjaznego kro­
ku przeciw Kościołowi katolickiemu. Wszak 
równocześnie uległ także konfiskacie dzien­
nik protestancki Echo. Zawieszając powyż­
sze wydawnictw , nie miał bynajmniej na 
myśli Kościoła katolickiego, lecz jedynie i 
wyłącznie utrzymanie i zabezpieczenie spo­
koju w poruczonym mu kraju.

(Zam kiiięcle seisyi parlam entarnej we 
Francji.)

Izby francuskie mają być w przyszłą 
sobotę d. 27 b. m. zamknięte Senatorowie 
i deputowani pragną zawczasu znaleźć się 
w swoich okręgach wyborczych, ażeby roz­
począć pracę agitacyjną dla wyboru senato­
rów, którzy mają być wybierani w styczniu 
W roku przyszłym. Według zapewnień pism 
francuskich, ubiegać się będzie około dwu 
dziestu deputowanych o godność senator­
ską, ponieważ stracili nadzieję pozyskania 
na nowo mandatu. — W tak krótkim cza­
sie niepodobna Izbie skończyć obrad nad 
budżetem, dla tego jest wielu deputowa­
nych, którzy życzą sobie nawet przyspiesze­
nia zamknięcia sesyi, ale sprzeciwiają się 
uchwaleniu prowizorycznego budżetu. Sesya, 
która się obecnie kończy, była właściwie 
przeznaczona do obrad nad budżetem, w 
ciągu bowiem siedmiomiesięcznej głównej 
sesyi nie mógł być nawet projekt budżeto­
wy przygotowany. Odzywają się przeciw 
tej taktyce odraczania budżetu z sesyi na 
sesye głosy nagany, gdyż podnoszą, że 
głównem zadaniem każdej reprezentacyi na­
rodowej jest właściwie budżet, a tymcza­
sem mija i dodatkowa sesya a pracy tej nie 
rozpoczęto na dobre Z drugiej strony pod­
noszą, że nie rząd chce tak natarczywie 
zamknięcia sesyi, ale sama reprezentaeya, 
rząd zatem dla zapewnienia funkcyj machi­
nie administracyjnej musi się domagać u- 
chwał prowizorycznych. Ubolewanie nad 
złą organizacyą prac parlamentarnych, które 
słyszeć się daje, dotyka właściwie samych 
deputowanych, a przynajmniej te frakcye, 
które bez ważnych pobudek przewlekają 
rozprawy na każdej sesyi, dla samej opo- 
zycyi.

(Upór A nglii w kw esty! egipskiej).
Ostatnie doniesienia londyńskiego spra­

wo zdawcy Polit. Corr. o polityce angielskiej
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stwierdzają ponownie niejednokrotnie już 
podniesiony fakt, że Anglia w swojej poli­
tyce kolonialnej nie uwzględnia nigdy inte­
resów innych mocarstw, a w rezultacie smu­
tne zbiera owoce tej polityki jednostronnej. 
Korespondent podaje następnie szczegóły ro­
kowań francusko-angielskich w kwestyi e- 
gipskiej :

Sekretarz angielskiego kanclerza skar­
bu sir JJames Carmichael, który otrzyma, 
specyalną misyę do Paryża, konferował z ga­
binetem francuskim w kwestyi egipskiej, 
przyczem okazały się jaskrawe sprzeczności 
zapatrywań pomiędzy obu gabinetami. Po­
mimo tego, p. Gladstone gotów jest wziąć 
pod rozwagę zmiany, których by mocarstwa 
zażądały w propozycyacb angielskich. Nad­
zwyczajny poseł w tej sprawie jest nawet 
upoważniony do zrobienia 'ważnych ustępstw 
w kwestyi finansowej, byleby nie była po­
ruszona kwestya polityczna Egiptu. Anglia, 
jak nadmieniono, gotowa jest do ustępstw 
w kwestyi finansowej, ale z tego| bynajmniej 
nie wypływa, ażeby mocarstwa za te kon- 
cesye zaniechały żądania, by mogły mieć 
pełnomocników przy kasie długu państwo­
wego. Zdaje się, że p. Ferry nie chce dać 
odpowiedzi pozytywnej i życzyłby sobie, o- 
droczenie rokowań w ogóle. Do ostatecznego 
układu zresztą przyjść może tylko po otrzy­
maniu przez rząd angielski aprobaty parla­
mentu, który się zbierze dopiero 19 lutego 
w roku przyszłym. Do tej pory mogą zajść 
nieprzewidziane wypadki w C hinach /Suda­
nie i w innych częściach świata, skutkiem któ­
rych zmieniłoby się stanowisko zarówno 
Francyi jak Anglii w tej kwestyi. To g łó ­
wna pobudka postawy wyczekującej p. Fer- 
ryego. Czeka on na wypadki w nadziei, źe 
zbieg ich dopomoże do rozwikłania nader 
uciążliwego położenia Życzeniem natomiast 
gabinetu angielskiego jest, żeby sprawę tę 
o ile 'możności jak najspieszniej załatwić. 
Anglicy obawiają się stanowczego ciosu ze 
strony ks. Bismarka, jakoteż życzą sobie, 
ązczególniej skutkiem upokorzenia, którego 
doznali w sprawie Angry Peąueny, ażeby 
rząd był w stanie wystąpić Sprzed parlamen- 
tam z układem, przyjętym przez Europę.

Z powyższych doniesień Polit. Corres. 
wynika, co już i organa angielskie podno­
siły, że polityka angielska jest z jednej stro­
ny trwożliwa i niezdecydowana, a zdrugiej 
pragnie pomyślnego układu i powetowania 
klęski, ale nie chce słyszeć o ustępstwach 
politycznych w kwestyi egipskiej, o co wła­
śnie idzie mocarstwom europejskim.

K B O I I K A
=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Ubinie, w powiecie kamioneckim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

—  JE. hr. Alfred Potocki powrócił 
z dóbr swych na Wołyniu do Lwowa.

— Żjazd archeologów we Lwowie. 
Jeszcze w r. 1883 poruszono na zebraniu kil­
kunastu archeologów lwowskich i krakowskich 
w Haliczu myśl zwołania zjazdu archeologów 
polskich i ruskich we Lwowie. Myśl ta znala­
zła wymownego tłómacza w Sejmie krajowym 
w osobie posła i konserwatora dra Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego, a przy obradach nad budże­
tem na rok 1884 gorąco on poparł sprawę zjazdu 
i zyskał dla niej powszechną aprobatę. Już też 
w budżecie na rok 1884 uchwalił Sejm pewną 
kwotę na urzeczywistnienie wyjawionego projektu 
Z różnych względów i powodów nie można było 
zwołać kongresu w roku bieżącym, myśli atoli 
raz powziętej nie zaniechano. W jesieni r. b 
zgromadzało się kilkakrotnie na wezwanie lir 
dzieduszyckiego grono osób z Towarzystwa ar­
cheologicznego, jakoteż z poza obrębu tego to­
warzystwa, w celu przygotowania wniosków sta-

dla dokonania zamierzonego zjazdu 
Wnioski te przedłożono liczniejszemu zgroma­
dzeniu uczonych, które się odbyło w dniu 20 
bstopada 1884 r. Do uczestnictwa w naradach 
otrzymali zaproszenie pp : Bolesław Baranowski, 

Burzyński, dr. Julian Celewicz, dr Lu­
dwik Ćwikliński, dr. Dybowski, prof. Ludwik 
Dziedzicki, dr. Aleksander Hirschbcrg, ks. dr 
Bazyli Ilnicki, dr. Emil Kalitowski, dr Woj- 
®leoh Kętrzyński, Julian Kołaczkowski, dr. An- 

Małecki, ksiądz dr Emilian Ogonowski, dr 
p iyd- Bapee, Edward Pawłowicz, ksiądz Antoni 

ie luszewicz, Wład. Przybysławski, dr. Ale- 
sander Semkowicz, prof Piotr Skobielski, dr. 

Izy or Szaraniewicz, prof Anat. Wachnianin, 
JLudwik Wierzbicki, Karol Widmann, dr Ta­
deusz Wojciechowski, prof Julian Zacharjewicz 
. wlększość zaproszonych przybyła, uznało 

się zigiomadzenie za kompletne i przystąpiło do 
u onstytuowania się, oraz do wyboru komitetu 
ściślejszego wykonawczego, W skład tego komi­
tetu weszli dr. W hr. Dzieduszyeki, jako prze­
wodniczący, di. Izydor Szaraniewicz jako} za­
stępca prezesa, Karol Widmann, jako sekretarz, 
dr. L. Ćwikliński i Ludwik Wierzbicki Zara­
zem otrzymał tenże komitet upoważnienie do 
kooptowania członków do swego grona; miano­
wicie zaś poleeono komitetowi zaprosić bezzwło-
grudnia 1884.

cznie do łaskawego czynnego współudziału w 
pracach komitetu pp : lir. Włodzimierza Dzieduszy­
ckiego, hr. Karola Lanckorońskiego i księdza 
prałata A. Pietruszewicza. Również uchwaliło 
zgromadzenie zaprosić na protektorów zjazdu 
J. Eksc hr Włodzimierza Dzieduszyckiego, p. 
dr. Józefa Majera, prezesa Akademii umiej, w 
Krakowie i ks. Jana Stupnickiego, biskupa prze­
myskiego obrz. gr. kat., i poleciło komitetowi 
wystosować prośby o poparcie sprawy zjazdu 
archeologicznego we Lwowie do e k. Namie­
stnictwa, do Wydziału krajowego i do lwow­
skiej Rady miejskiej. Termin zjazdu, który przez 
trzy dni ma obradować, ustanowiony został na 
drugą połowę lipca 1885, komitetowi zaś wy­
konawczemu pozostawiono dokładniejsze okre­
ślenie czasu. Komitet otrzymał także upoważ­
nienie do ogłoszenia programu zjazdu według 
zarysu przedłożonego przez dr. L. Ćwiklińskie­
go i do uskutecznienia wszelkich prac przed­
wstępnych. Z kongresom połączoną zostanie wy­
stawa przedmiotów sztuki, które albo w woje­
wództwach dawnej Rusi zostały wykonane, albo 
stoją w związku z dziejami tychże ziem, nie­
mniej wystawa historycznych zabytków oraz 
charakterystycznych strojów i wyrobów ludu ru­
skiego, Komitet rozesłał już poufne odezwy Jo 
rozmaitych osób, zajmujących się archeologią 
polską i ruską w kraju i zagranicą i oczekuje 
odpowiedzi, a w nich wskazówek i informacyi, 
ogłoszeń dalszych odczytów (których do tej chwili 
zapowiedziano już dwanaście) i obietnic nade­
słania przedmiotów wystawowych, poczem zo­
stanie publikowanym ostateczny program zjazdu, 
Wszelkie listy w sprawie kongresu i wystawy 
adresować należy: Do komitetu urządzającego
zjazd archeologiczny, na ręce dra L.° Ćwikliń­
skiego (Lwów, uniwersytet), lub na ręce Karola 
Widmanna, kustosza archiwum miejskiego we 
Lwowie.

— Przy wyborze uzupełniającym
do Rady powiatowej stryjskiej z grupy gmm 
wiejskich, wybrani zostali ks. proboszcz Sabin 
Fedorowicz i dr. Kornel Mironowicz lekarz.

—■ Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali rysun- 

j miejskiego muzeum przemysłowego w ra- 
i. Na porządku dziennym wykład p. Ko- 

vatsa „O drogach wodnych" i wybór komitetu 
przedwyborczego.

—  W  kasynie miejskiem odbędzie 
się w sob ę, dnia 20 b. m., wieczorek humo­
rystyczny dla mężczyzn, połączony z koncertem 
muzyki wojskowej. Wstęp na powyższy wieczo­
rek jest tylko p. członkom kasyna dozwolony. 
Początek o godzinie wpół do 8 wieczór.

— Towarzystwa gimnastyczne Sokół 
urządza na dochód funduszu budowy swego gma­
chu, w niedzielę, t. j. 21 b. m., o godzinie 4 
po południu koncert muzyki wojskowej 9 pułku 
bar. Packeny. Koncert ten najlepszej w naszem 
mieście muzyki wojskowej, złożony z naj­
nowszych utworów, odbędzie się pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrza p. Falla, w nowej 
sali gimnastycznej przy ulicy Zimorowicza. Opi­
sując na tem miejscu przed dwoma tygodniami 
nowy gmach towarzystwa gimnastycznego, po­
dnieśliśmy obok wielu innych zalet takie i zna­
komitą akustykę sali, dzisiaj, donosząc z obo­
wiązku kronikarskiego o niedzielnym koncercie, 
wyrażamy nadzieję, że publiczność nasza po­
spieszy tłumnie na ten koncert tak dla pięknej 
muzyki, jak też i z życzliwej ciekawości zoba­
czenia sali, w której już od dwóch tygodni od­
bywają się ćwiczenia gimnastyczne. Biletów 
wstępu na koncert (po 30 ct. od osoby) można 
nabyó w kancelaryi towarzystwa (przy ulicy 
Zimorowicza) codzień w godzinach wieczornych 
od 6 — 8, zaś przez cały dzień w niedzielę.

— N ow e tań ce  T y m olsk ieg o , tyle 
ulubionego na tem polu kompozytora, ukazały 
się właśnie w handlu księgarskim. Są to ka­
dryle Sobótki i polka francuska Rozetka, po­
święcone pani Namiestnikowej Aleksandrze z Su­
chodolski' h Zaleskiej; Gwiazda na,'za. polonez, 
poświęcony JE. dr Franciszkowi Smolce; Od­
bijanego, mazury, poświęcone JE. u. Miuistrowi 
dr. Julianowi Dunajewskiemu i 'Dwa hołuby, 
dumka i kołomyjki, poświęcone JE p. Mini­
strowi dr. Fioryanowi baron. Ziemiałkowskiemu. 
Jak wszystkie utwory p Tymińskiego, nowe 
tańce te odznaczają się melodyjnością i ocho- 
czością, a wydanie ich, dokonane przez znaną 
firmę Dakładczą J. Eberlogo w Wiedniu, bar­
dzo gustowną i ozdobną formą.

— R epertoar tea tra ln y . Dziś, w tłą­
tek, 19 b m., po raz pierwszy Barkarola, 
obrazek dramatyczny w i akcie Maryana Ga- 
walewicza. Moja córeczka, komedya w 1 akcie 
Labiebe, i po raz pierwszy Bilecik miłosny, 
drobnostka sceniczna w 1 akcie M. Bałuckiego. 
Jutro, w sobotę, 20 b. m.,j po południu o go­
dzinie 4 k o n c e r t  orkiestry wojskowej br. Pa- 
keny nr. 9 pod kierunkiem p. Falla. I rograin 
nadzwyczaj urozmaicony. Ceny miejsc zniżone, 
wieczorem o godzinie siódmej Jrcwiata, opera 
w 4 aktach Yerdiego.

R abunek. Na drodze między Gorzko­
wem a Czechówka, w powiecie wielickim, wło­
ścianin Jan Kaszowski napadnięty został późnym 
wieczorem przez trzech złoczyńców i obrabo­
wany z gotówki w kwocie 2 zł. i flaszki wódki, 
którą miał przy sobie. Żandarmeryi powiodło 
się wyśledzić i aresztować sprawców w osobie 
izraelity Szymona Federa ze Stojowic, tudzież

włościan Jana Błahutę i Jędrzeja Żaka z Cze- 
cliówki.

— Otrucie oliwą. Dnia 12 b. m., chi­
rurg miejski w Podwołoczyskach stwierdził u 
czterdziestu osób objawy zatrucia, jakoto nu­
dności i wymioty, które według dochodzenia 
powstały skutkiem użycia oliwy, pochodzącej 
z handlu Majera Wolfa Kestena w Podwoło- 
czyskach. Wszyscy chorzy po upływie kilku 
godzin odzyskali zdrowie Zarządzono docho­
dzenie karne i konfiskatę zapasu szkodliwej 
oliwy.

— Kradzież na poezcie. W nocy na 
15 b. m., nie wy śledzeni dotychczas sprawcy 
wybili na poczcie w Czerlanaeh, pod Gródkiem, 
szybę w oknie i zabrali znajdujące się w kan­
celaryi papiery, a nie znalazłszy między temi 
papierami pieniędzy, porozrzucali je pod sto­
dołą jednego z włościan. Śledztwo jest w toku.

—  Środek przeciw ospie. Od księdza 
Teofila Głuszkiewicza, gr. kat. proboszcza w Ho- 
szowie, koło Ustrzyk dolnych, otrzymaliśmy 
następujące doniesienie: „W  Oaiea, w połu- 
dniowemjpaństwie meksykańskiem, odkryto przy­
padkowo, że liście rośliny, którą nazwano viruela, 
są dobrym środkiem przeciw ospie. Medyczna 
akademia w Meksyku robiła z temi liśćmi ro­
zmaite doświadczenia, a to z wielkiem powo­
dzeniem. Niedawno przywieziono z Oaxei cztery 
centnary takiego liścia do Meksyku. Dla cho­
rych od 7 lat i wyżej tłucze się pół funta 
tych liści na proszek, miesza się ten proszek 
z 4 uneyami cukru i robi się lemonada, którą 
chory raz lub dwa razy dziennie pić ma. Ma­
łym dzieciom daje się mniejsza doza. Środek 
ten jest tak dalece skutecznym, że użyty przy 
pierwszych zapowiedziach ospy, zapobiega wszel­
kim bolesnym przypadłościom, a nawet i wy­
stąpieniu pryszczów ospowych; jeśli jednak 
ospa już się wysypała, wtedy po użysiu tego 
środka prędko niknie. Tak donosi mi jeden 
mój znajomy z Meksyku, a ja podaję to do pu­
blicznej wiadomości na pociechę cierpiącej ludz­
kości."

—  Zaginiony włościanin Jan Stafa 
z Rakszawy, w powiecie łańcuckim, znaleziony 
został nieżywy w krzakach na polu. Gdy na 
zwłokach nie znaleziono żadnego znaku gwał­
townej śmierci i widocznem się okazało, że 
Stafa, skutkiem zmarznięcia utracił życie, po­
chowano je na cmentarzu miejscowym.

—  Ogień piwniczny. Dziś o godzinie 
w pół do 11 przed południm, lokatorowie 
dwupiątrowej kamienicy pod 1 3 przy ulicy 
Zamarstynowskiej przerażeni zostali niebez ie- 
czeństwem pożaru, albowiem lampa naftowa, 
którą przyświecał sobie kelner szynkowy w tam­
tejszej piwnicy, wypadłszy mu z ręki, stłukła 
się, a rozlana paląea się nafta, zapaliła także 
naczynie z większą ilością tego palnego płynu. 
Na szczęście piwnica była sklepoiną. Po zatka­
niu przeto okien i wchodu prez straż pożarną 
usunięto po półgodzinnych usiłowanih dalsze 
niebezpieczeństwo.

— Król. hiszpańskim konsulem
w Wiednia mianowany p. Robert Biedermann, 
rozpoczął czynności swego urzędu, dotychcza­
sowy zaś prowizoryczny kierownik tego konsu­
latu, p. Henryk Rechnitz, ustąpił.

—  W  procesie podpułkownika Mi­
ronowicza w Petersburgu, o zabicie 13-letniej 
Sary Bekkerównej, sąd skazał głównego oskar­
żonego na siedmioletnie roboty przymusowe, 
porucznika Bezaka zaś za zatajenie szczegółów 
zbrodni, oszustwo i kradzież na osiedlenie w Sy- 
beryi. Siemionowa została uwolniona.

— Sensacyjnym wypadkiem w kro­
nice wiedeńskiej jest wykrycie wielkiej defrau- 
dacyi — drugiej już w ciągu bieżącego tygo­
dnia — w banku eskontowym, po banku na­
rodowym najstarszej i najpoważniejszej instyta- 
cyi finansowej w stolicy Monarchii. Defraudan­
tem jest wicedyrektor zakładu, Łukasz Jauuer, 
który umknął z Wiednia. Nierzetelny ten urzę­
dnik od lat 28 zatrudniony był w biurze tego 
banku i posiadał najzupełniejsze zaufanie za­
rządu. Jauner jest bratem dyrektora teatru, 
znanego z katastrofy Ringtheatru. Zostawał on 
podobno w stosuuKach z szajką lichwiarzy, 
przyjmował ladajakie weksle, a nadto ukradł 
bardzo znaczną gotówkę. Strata banku oceniona 
jest na przeszło dwa miliony zł., dokładnie 
wszakże cyfra jej nie może być na razie ozna­
czoną. — Jauner wczoraj rano, jak zwykle, 
przybył około godziny 10 raDo do biura, zała­
twił pocztę i oddalił się szybko, powiadając 
służącemu, że wróci za chwilę. Od tego czasu 
już go nikt nie widział. Na ulicach obiegała 
pogłoska, że odebrał sobie życie. Wiadomość o 
tej olbrzymiej defraudacyi, rozumie się, mu­
siała deprymująco oddziałać na giełdę Poszko­
dowany bank wszelako, jak zapewniają, wcale 
nie jest zachwiany i wszystkich swoich zobo­
wiązań dopełni. Rada banku obradowała wczo­
raj do północy. —  C. k. dyrekeya polioyi 
w Wiedniu zawezwała wczoraj telegraficznie 
tutejszą policję, aby zarządziła poszukiwania 
za zbiegłym Łukaszem Jaunerem, za którego 
przytrzymanie wyznaczona jest nagroda t 000 
zł., tudzież 5 procent tej kwoty, jaka się znaj­
dzie przy schwytanym. List gończy w następu­
jący sposób opisuje osobę defraudanta : Łukasz 
Jauner liczy lat około 50, lecz wygląda mło­
dziej, jest bardzo słusznego wzrostu, szczupły
ma włosy koloru ciemno-kasztanowatego na 
twarzy jest zupełnie ogolony, nosi się elegancko 
i jest dobrze ułożony.
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CumberiancPa. Przed kilka tygodniami krą­
żyła po Warszawie pogłoska o wykopaniu zna­
cznego skarbu na gruntach pod Grochowem. 
Na gruntach owych inżynierya wojskowa bu­
duje fort, po za obrębem zaś nabytej na ten 
cel od właściciela p. Bertholdego przestrzeni, 
z polecenia inżynieryi pracowano nad sypaniem 
wału. Otóż przy robocie, jeden z grabarzy, spro - 
wadzonych z gubernij wewnętrznych carstwa, 
miał napotkać ukryte w ziemi naczynie, pełne 
złota. Traf zrządził, że spostrzegł to pracujący 
w pobliżu drugi grabarz, pochodzący z tych 
samych stron co znalazca. Ten ostatni szybko 
nakrył ziemią naczynie, a koledze przyrzekł, 
źe się z nim podzieli, byleby nikomu nie mó­
wił o odkryciu. Gdy jednak upłynęło dni kilka 
a o podziale nie było mowy, pokrzywdzony po 
wyczerpaniu próśb, namów i perswazyj, zdra­
dził tajemnicę i tym sposobem rzecz wyszła 
na jaw. Okazało się wszakże, iż skarb zniknął 
a co się z nim stało nie wiadomo. Atoli sam 
domniemany czy prawdziwy znalazca miał się 
zdradzić tu i owdzie nieostrożcem słowem lub 
obietnicą, a w słowach tych dopatrzono poszlak 
przemawiających za potajemnem przeniesieniem 
skarbu gdzieindziej. Owóż po nadaremnych usi­
łowaniach wykrycia prawdy, wezwano nareszcie 
odgadywacza myśli p Cumberland’a. Ten osta­
tni podobno wprawił w zdumienie grabarza od­
najdowaniem rozmaitych przedmiotów, chowa­
nych' przez robotnika, ale gdy szło o wynalezie­
nie miejsca, gdzie się ukrywa skarb poszukiwa­
ny, robotnik stawał się od razu opornym i niczem 
nie zdradzał tajemnicy. Po bezskutecznych pró­
bach, p. Cumberland na końcu oświadczył, że 
cała jego umiejętność nic tu nie podoła i dal­
szych doświadczeń zaniechał.

AM raia M n  i  W ie lii.
Niejednokrotnie dają się słyszeć w kra­

ju naszym narzekania na brak wykształco­
nych rolników, zwłaszcza w kierunku facho­
wym, technicznym. Narzekania te najzupeł­
niej uzasadnione, o ile mają na względzie 
faktyczny stan rzeczy, nie wskazują zwykle 
środków zaradczych, zdradzając zarazem nie­
świadomość, lub przynajmniej niedokładną 
wiadomość o programie i kierunku szkół 
rolniczych w ogóle, a w szczególności tej 
szkoły, która, od 1872 r. istniejąc w Wie­
dniu, obejmuje wszelkie możliwe kierunki 
wykształcenia rolniczego; od czerwca zaś 
roku ubiegłego posiada nawet kurs fachowy, 
mający na celu wykształcenie techniczne 
rolników ( CulturtecJmisches Studium).

Ze braki w kierunku technicznego wy­
kształcenia rolników dotkliwie uczuwać się 
nam dają, że w stanie ekonomicznym kraju 
naszego zaradzić tym brakom jest najpil­
niejszą i najżywotniejszą sprawą, na to 
powszechna jest zgoda. My z naszej strony 
pragnęlibyśmy zwrócić uwagę ogółu na je­
den z głównych środków zaradzenia t* mu 
brakowi, wskazać źródło, zkąd młodzież na­
sza, poświęcająca się zawodowi rolniczemu, 
mogłaby zaczerpnąć wiadomości technicz­
nych, dziś już nieodbicie vr tym zawodzie 
potrzebnych. Chcemy słowem przypomnieć, 
że Akademia rolnicza w Wiedniu, zajmują­
ca tak pod względem programu udzielanych 
tam nauk, jak i pod względem sił nauczy­
cielskich, pierwszorzędne stanowisko, może 
pod tym względem wielką oddać naszemu 
krajowi usługę, przysparzając mu prawdziwie 
wykształconych rolników. W7 krótkim też 
zarysie zamierzamy podać do powszechnej 
wiadomości plan i program całej szkoły, a 
przedewszystkiem zwrócić uwagę na ów wy­
żej wspomniany fucho wy kurs techniczny, 
istniejący dopiero od roku, a o ile wiemy, 
zupełnie u nas nieznany. Dowodem tego 
jest okoliczność, że na kursie tym nie ma 
dotychczas ani jednego słuchacza polskiej 
narodowości, jakkolwiek program nauk nim 
objętych, najzupełniej czyni zadość po­
wszechnie uznawanej potrzebie techniczne­
go wykształcenia rojników. Jesteśmy prze­
konani, że samo zwrócenie uwagi na istnie­
nie takiego kursu, wystarczy, by obudzić o- 
gólne w tym kierunku zajęcie i skierować 
młode siły, poświęcające się zawodowi ro l­
niczemu, na tę drogę fachowego wykształce­
nia. Nie wątpimy też, że sfery kompeten­
tne, a w pierwszym rzędzie autonomiczna 
władza krajowa, me odmówią poparcia mfo 
dzieży w tyra względzie, że powstaną i u- 
dzielane będą liczne stypendya, w celu uła­
twienia młodym ludziom, poświęcającym się 
zawodowi rolniczemu, nabycia technicznych 
wiadomości.

Zadaniem Akademii rolniczej w Wiedniu 
jest udzielenie młodzieży jaknajobszerniejsze- 
go wykształcenia w zakresie rolneg ) i leśnego 
gospodarstwa. W programie swoim zawiera 
ona to wszystko, co jest niezbędnie potrze- 
bnern do umiejętnego zarządu wielkich kom­
pleksów dóbr, do badań i ulepszeń na polu 
rolnictwa i leśnictwa. Nauka udzielana w 
Akademii, obejmuje przeto wszystkie te ga 
lęzie, które odpowiadają powyższym celom 
wyższego wykształcenia zawodowego, więc

o pr ó z  przedmiotów ogólnych —  jak: mate­
matyka, fizyka i mechanika , meteorologia i 
klimatologia, praktyczna meteorologia, che 
mia nieorganiczna, chemia rolnicza, mine­
ralogia i petrografia. anatomia i fizyologia 
roślin, botanika, zoologia , ekonomia społe­
czna , statystyka rolnicza, nauka prawno- 
administracyjna , system m elioracyj, nauka 
języków angielskiego i francuskiego, steno­
grafia i t. d. i t. d. —  zawiera nadto trzy 
specyalne kursa czyli oddziały : I. dla nau­
ki rolnictwa ( landwirthschaftliches Studium) ; 
II. dla nauki leśnictwa ( forstioirthschaftliches 
Studium) ;  a wreszcie III. kurs techniczny 
(CulturtecJmisches Studium) Nauka podzielona 
jest na sześć semestrów, a na pomienionych 
kursach fachowych oprócz ogólnych , wy­
szczególnionych powyżej przedmiotów, obej­
muje nadto wykłady specyalne. Na oddziale 
technicznym np., który, jak wspomnieliśmy, 
dopiero w ubiegłym roku otwarty został, o- 
próez przedmiotów, wchodzących mniej wię­
cej w zakres wszystkich wydziałów, wykła­
dane są takie przedmioty jak : geometrya wy- 
kreślna, mineralogia i geologia, geodezya, 
nauka o pomiarach, budownictwo dróg i mo­
stów, specyalna nauka o inelioracyach, en- 
cyklopedya leśnictw-, nauka o obrocie go­
spodarczym, o politycznych i prawnych sto­
sunkach melioracyj i 'p. Prócz togo na wy­
dziale tym odbywają się praktyczne ćwicze­
nia geodezyjne, pomiarowe, budowy dróg i 
mostów, układania planów itp

Do przyjęcia w charakterze zwyczajne­
go słuchacza Akademii rolniczej wymaga- 
nem jest świadectwo egzaminu dojrzałości, 
złożonego po ukończeniu gimnazyum lub 
szkoły realnej. Słuchacze zwyczajni niektó­
rych wyższych szkół fachowych, oznacza­
nych osobnemi rozporządzeniami minister- , 
stwa, mogą być w równym charakterze ; 
przyjęci do Akademii rolniczej na podsta- : 
wie poświadczenia odnośnego zakładu nau- j  
kowego. Każdy słuchacz zwyczajny uiszcza, ! 
oprócz immatrykulac;vjuej należytości w kwo- : 
cie 5 zł. z początkiem każdego półrocza 
czesne 25 zł. jeśli ud tej opłaty na podsta 
wie świadectwa ubóstwa i świadectw do­
brych postępów, nie został przez kollegium 
profesorow uwolniony. Oprócz corocznych 
egzaminów z pojedynczych przedmiotów 
speeyalnyeh (Fortgangspriifungen), poddają 
się słuchacze zwyczajni teoretycznym egza 
minom państwowym, przepisanym osobno 
dla każdego z trzech wydziałów Akademii. 
Egzaminów tych jest d w a ; pierwszy ogólny 
składa się przy końcu trzeciego lub w cią­
gu czwartego, a drugi fachowy przy końcu 
szóstego półrocza.

Na wydziale technicznym, na który 
szczególniejszą pragnęlibyśmy zwrócić uwa­
gę, przedmiotami pierwszego egzaminu ogól­
nego są: fizyka i mechanika, klimatologia, 
chemia, mineralogia i geologia, matematy­
ka, ge dezya i ekonomia społeczna W pro­
gram drugiego egzaminu wchodzą fachowe 
przedmioty tego wydziału, jak nauka o me* 
lioraeyach, budownictwo lądowe i wodne, 
przepisy prawno - administracyjne i t. p. 
Otrzymanie dyplomu zawisłem jest od zło­
żenia egzaminów ścisłych (rygorozów), a 
przedmioty w program tycti egzaminów 
(Diptoms Prufung-n) wchodzące, podzielone 
są na dwie grupy. Pierwszy egzamin taki, 
obejmujący część ogólną odnośnego wy­
działu, składany być może-po upływie trze 
ciego półrocza "studyów, odbytych według 
przepisanego planu, a nawet całkowicie 
opuszczony być może takim słuchaczom, 
którzy się wykażą świadectwami rocznych, 
a z celującym postępem złożonych egzami 
nów z "przedmiotów, wchodzących w pro 
gram pierwszego egzaminu ścisłego. Drugie 
rygorozum może być tylko przez ukończo 
nych słuchaczy Akademii składane.

W ten sposób wiedeńska Akademia 
rolnicza, obejmując wszystkie gałęzie wyż­
szego wykształcenia rolników, a przez do­
danie technicznego oddziału czyniąc zadość 
wszelkim w tym kierunku wymaganiom, 
przedstawia niewątpliwie dla młodzieży na­
szej, poświęcającej się zawodowi rolniczemu, 
najbliższe i najdogodniejsze źródło do na­
bycia gruntownej wiedzy fachowej. Liczne 
i bogate zbiory, obszerna biblioteka i labo- 
ratorya, stawiają tę szkołę w szeregu pierw­
szorzędnych tego rodzaju zakładów, że tu 
wymienimy tylko laboratorya: chemiczne,
chemiezno-techniczne, rolnicze, zootomiczno- 
fizyologiczne, zbiór środków naukowych dla 
geodezyi i geometryi wykreślnej, dla leśnic­
twa i nauk inżyniersko-rolniczych, dla kli­
matologii, pedologii, mineralogii, geologii itd.

Na czele Akademii sto ją : dr. praw i 
profesor Gustaw Marchet, jako rektor i A- 
dolf Guttenberg, radca leśnictwa, jako pro­
rektor; grono zaś profesorów, oprócz powy­
żej wymienionych, składają liczne a pierw­
szorzędne siły naukowe, jak : dr. fil. i raed. 
Józef Bóhm, dr. Wilhelm Exner radca dwo­
ru i deputowany do Rady państwa, Wenzel 
Hecke, radca rządu, dr. Liebenberg, dr. 
Neurńann-Spallart, radca dworu i profesor 
uniwersytetu i wielu innych, przynoszących 
zaszczyt zakładowi, a dających zupełną rę­
kojmię, że wiedza, pod ich kierunkiem n a­

byta, w zastosowaniu praktycznem przynie­
sie obfite owoce. T oż—powtarzamy — prze 
konani jesteśmy, że powyższe słowa nasze, 
mające na celu wskazanie rolnikom źródła 
obfitych wiadomości, w ich zawodzie nie­
zbędnych, wystarczą, aby zwrócić uwagę o- 
gółu na sprawę wykształcenia fachowego w 
tym tak zbawiennym dla kraju naszego kie­
runku i pobudzą kompetentne koła do przed­
sięwzięcia odpowiednich kroków, aby mło­
dzieży naszej, chcącej się poświęcić zawo­
dowi rolniczemu, podać środki i możność 
nabycia wiadomości fachowych i technicz­
nych, dziś już w pracy około roli nieodbi 
cie potrzebnych. Epoka dyletantyzmu w tym 
względzie, jak w ogóle we wszystkich 
kierunkach, minęła bezpowrotnie, a zawód 
rolniczy wymaga dziś gruntownych i spe- 
cyalnych studyów, które jedynie tylko '.ape- 
wnić mogą prodyktywność pracy i przynieść 
krajowi rzeczywisty pożytek. x.

K U M K A  SĄDOWA
( Lelckomyśln ość młodsieńca j.

(m) Przed trybunałem sędziów przysię­
głych, pod przewodnictwem radcy p S i m o ­
n o w i c z a, stanął wczoraj i 9 letni młodzie­
niec, nczeń 7 klasy szkoły realnej, odznaczają­
cy się dobremi postępami w naukach, stypen­
dysta, Edward T y s z a r s k i ,  rodem z Sidoro- 

| wa, koło Husiatyna, pod zarzutem zbrodni fał­
szowania publicznych papierów kredytowych, 
określonej w §§. 106 ust. karn, a podlegającej 
karze według 2 ustępu § 108 ust. karn. od 
lat 10 do 20. Przykre wrażenie sprawił widok 
młodzieńca utalentowanego, który zdolności swo­
je w rysunkach zużytkował na samym wstępie 
do życia w sposób zbrodniczy i karygodny. 
Sprawa ta, jest już znaną naszym czytelnikom: 
W dniu 9 listopada rb. przytrzymano w skle­
pie D M. Weina, przy ulicy Halickiej, Tyszar- 
skiego, gdy chciał wydać podrobiony banknot 
na 10 zł. Odstawiony do policyi, przyznał 
z całą szczerością, że w czasie od i 5 września 
do 9 listopada rb. podrobił pięc banknotów 10 
reńskowych i wydał jedną dziesiątkę w sklepie 
Chaima Bunda, dwie dziesiątki w bazarze J. Kó- 
nigsbergera, jedną dziesiątkę w miejscu bliżej 
nieonaczonem, a piątą dziesiątkę chciał właśnie 
wydać w sklepie Weina; zeznał dalej, że te 
dziesiątki kopiował z prawdziwej dziesiątki, 
którą • otrzymał tytułem stypendyum i że do 
skopiowania jednego takiego waloru potrzebo­
wał co najwięcej 50 godzin. Zeznania te po 
wtórzył wobec sędziego śledczego a wczoraj 
przy rozprawie. Sędziowie przysięgli wydali 
werdykt potępiający, ale zarazem wystosowali 
do trybunału pisemną prośbę o jak najłago­
dniejszy wymiar kary. Trybunał skazał Edwar­
da Tyszarskiego na trzyletnie więzienie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(m) Zgromadzenie wierzycieli (wła­

ścicieli książeczek wkładkowych) Towarzystwa 
galicyjskiej kasy zaliczkowej we Lwowie, sto' 
warzyszenia o nieograniczonej poręce, do które­
go majątku, uchwałą tutejszego sądu krajowe­
go z d. 15 b m., otwarty został konkurs, o- 
bradowało wczoraj pod przewodnictwem dra 
Stelli S a w i c k i e g o  nad kwestyą, co czynić 
wypada w celu uchylenia konkureu a salwowa­
nia funduszów wierzycieli. Zgromadzenie to by ­
ło bardzo liczne i ożywione; nawet włościanki, 
woźni i t. p., którzy oszczędności swoje, często­
kroć dość znaczne, powierzyli tej instytucyi, 
przybyli na posiedzenie, ażeby poinformować się
0 losie swoich funduszów. Dr. C i e s i e l s k i ,  
imieniem komitetu, wybranego przez wierzycie­
li, przedłożył wnioski, które — zdaniem komi- 
mitetu — mają uchylić ogłoszony już konkurs
1 salwować słuszne pretensye wierzycieli Oto 
szereg tych wniosków: Zgromadzenie wybierze 
komitet, który przedewszystkiem zbierać będzie 
od wierzycieli książeczki wkładkowe, poezem 
zastanowi się nad osobistością, której należało­
by na terminie sądowym w d. 30 b. in. poru- 
czyć zawiadowstwo masy, tudzież nad wybo­
rem członków wydziału wierzycieli; komitet 
ten ma także wezwać pp. adwokatów do wnie­
sienia oferty, czy i pod jakiemi warunkami, 
(korzystnemi zarówno dla wierzycieli , jakoteż 
dla dłużników upadłej instytucyi) podjęliby się 
zawiadowstwa masy, a nareszcie na ten komi­
tet zwołać ponowne zgromadzenie wierzycieli 
na dzień 27 albo 28 b m. i przedstawić im 
wnioski co do wyboru zarządcy masy i człon­
ków wydziału wierzycieli. Dyskusya, w której 
zabierało głos bardzo wielu mówców, toczyła 
się głównie nad kwestyą, czy rekurs wniesiony 
już przeciw uchwale sądu krajowego, otwiera­
jącej konkurs do majątku upadłej instytucyi, tu­
dzież proponowany przez komitet protest wie­
rzycieli przeciw otwarcu konkursu, odniosą sku­
tek pożądany, czy nie. Prawnicy, z wyjątkiem 
dr. Błażejowskiego, byli zdania, że środki pro­
ponowane przez komitet wierzycieli, skutku po­
żądanego odnieść nie mogą, profani zaś, w kwe-

styach jurydycznych, byli odmiennego zdania i 
przyjęli większością głosów wnioski, przedłożo­
ne przez dr Ciesielskiego. Nie wiadomo nam, 
czy zgromadzeni wierzyciele podpisali protest 
przeciw otwarciu konkursu, protest, przedłożo­
ny przez dr Ciesielskiego, w którym wierzy­
ciele obowiązują się, w razie zniesienia kon­
kursu i przeprowadzenia likwidacyi, do pew­
nych, bliżej nieokreślonych ustępów, czyli opu­
stu z swoich pretensyj. Do komitetu, który ma 
wykonać zapadłe uchwały, zostali wybrani pp: 
Waleryan Podlewski, dr. Stella Sawicki, dr. 
Ciesielski, radca Stankowski i Leopold Ko­
walski.

| Wykaz listów zastawnych galic.
Towarzystwa kredytowego ziemskiego wy­
losowanych na dniu 12 grudnia 1884: (do­
kończenie).

L i s t y  z a s t a w n e  4 pr c .  3 7 - l e t n i e .
Ser. I. 45 55 68 442 680 882.
Ser. II. 219 270 277 280 816 321 330 

333 340 345 3>9 868 365 1815 1348 1420 
1762 1952 2206 2656 2721 3396.

Ser. III. 333 807 1560 1564 1581 1596 
1631 1643 1668 1679 1728 1748 1774 1783
1805 1811 1887 1865 1906 1918 1947 1971
1975 200! 2007 2081 2082 2102 2141 2152
2181 2224 2233 2244 2262 2319 2321 2862
2365 2376 2880 2717 2842 2955 3171 5096
5177 5364 5558 5689 5796 6094 6112 6792
6898 7106 7231 72^1 7406 7461 7576 7965
8763 9127 9167 9599 9909 11035 11103 
H567 12869 1 *908 14401 15041 15219 15235 
15562 ■ 5864 16813 16330 16369 16390 16426 
1642816532 <6692 16718 16807 16*32 16862 
16870 17161 17287 17839 18488 18552 18587 
18748 18954 19121 19266 19322 20118 20178 
20183

Ser. IV : 312 332 349 358 869 393 
479 486 523 584 545 551 713 778 1085
1175 1229 1565 1792 2106 2355 2840 3015
3347 4170 4197 4^06 4272.

Ser .  V .: 149 714 786 946 1121 1132 
1134 1148 116! 1191 1244 1249 1269 2298
2354 2479 2497 2968 3773 8874 4080 4160
4210 5861 6098 6527 6840 7040 7901 7937
8225 8777 9098 9581 10208 10300 10624
10674 10917 11154 11297 11392 11411
11544 11554 1J 562 11569 11963 12453
12534 12663 12742 13184 13326 13483.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 
posiadaczy powyższych listów zastawnych, 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 30go 
czerwca 1885 począwszy, do kasy tegoż To­
warzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o- 
znaczonyin dniem ustaje i gdyby kupony za 
dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu 
kapitału potrącone zostaną

Na rachunek Towarzystwa kredytowe­
go, wypłacać także będą powyższe listy za­
stawne —  następujące domy handlowe: w 
Warszawie Leopold Kroneuberg, w Krako­
wie Biau i Epstein, w Poznaniu Hartwig 
Mamroth i S p ł, w Wiedniu Bank anglo- 
austryacki-

OSTATNIA P O C ZTA
Dnia 17 k  ra. p-zed nader licznie 

zgromadzonymi wybór ami w Brzeżanach 
z d a w a ł  s p r a w ę  ze s w o j e j  d z i a ł a l ­
n o ś c i  p o s e l s k i e j  hr. Roman P o t o c k i .  
Po podziękowaniu, z powodu licznego zgro­
madzenia się wyborców, przemów ł on we­
dług telegramu do tutejszego 'Przeglądu 
w następujących wyraża h :

„Zdająe sprawę z czynności moich p o­
selskich, nie mam zamiaru wdawać się w 
szczegółowy rozbiór jakiegoś programu poli­
tycznego, lub przedstawi ć wam jakichś no­
wych zasad w polityce na przyszłość. Ogra­
niczę się tylko do zestawienia faktów w waż­
niej -zych sprawach, kraju naszego dotyczących, 
a w kt< rych jako wasz poseł, udzbł brałem.
00 zaś do przyszłości, to byłoby zbytecznem 
zbyt dr.leko sięgać w nią wzrokiem. Powiem 
tylko, że stanowisko n:-\sze obecne w W ie­
dniu jest tego rodzaju, iż wypada nam iść 
w zwaitym szeregu, zatem, co Koło polskie 
zadecydu je. Koło to po Mera obecnie Rząd, 
a i ja mam to przekonanie, że W. Rząd we 
wszystkich tych rz*-.czach, w których intere- 
sa ogólnie państwowe nie kolidują z naszemi 
pragnie i usiłuje uczynić zadość potrzebom 
naszego kraju“ .

Następnie skonstatował mówca pożyte­
czność zbierania się posłów polskich i ru­
skich w klubie włościańskim —  stąd liczne 
wnioski do Sejmu wch-dzą, dążące do po­
dniesienia dobrobytu włościan. Mówca prze­
chodził po kolei sprawę szkół ludowych i 
rolniczych, mówił o ochronie gruntów i za­
gród włościańskich od przymusowej licytacyi, 
w wyp'dkach, kiedy dług może być zaspo­
kojony przez zajęcie i sprzedanie ruchomo­
ści dłużnika; dotknął tych przyczyn, które 
utrudniają położenie rolników. Rolnicy coraz 
mniej znajdują odbytu dla swych produktów
1 zmuszeni są szukać innych źródeł dochodu,
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za przykładem tych krajów, które, jakkolwiek 
mniej urodzajne, niż nasz, dorobiły się je ­
dnak zapomoca przemysłu, dobrobytu, a na­
wet i bogactw.

Tu mówca omówił oprawę szkół rze- 
mieślnieych, a w koń u przeszedł do usta­
wy drogowej i wyraził się bardzo pochlebnie 
o nowej ustawie, uważając ją za więcej o d ­
powiednią dla naszych stosunków, od daw­
niejszej ustawy.

Dalej rozbierał obszernie mówca spra­
wę konkurencyjną i przyjście do skutku do­
datkowych przepisów —  które lepiej okre­
ślają rzecz całą i usuwają wątpliwości w wy­
konywaniu ustawy. Wreszcie rzekł o powo­
dzi: „Sejm zasłużył się dobrze krajowi,
postarawszy się o pieniądze na żywność i 
na zasiewy dla zniszczonych okolic; rozwi­
nął także szeroką akcyę, aby na przyszłość 
uchronić kraj od podobnych nieszczęść. 
Rząd bardzo się także szczerze zajął naszem 
nieszczęściem —  dow.-dtm tego podróż p. 
Ministra rolnictwa w okolice podkarpackie, 
dla przekonania się na m ejscu, gdzie nale­
ży właściwie szukać źródła złego. Czy jedy­
nie w górach, czy może także na dolinach.

Mówca, który się znajdował w towa­
rzystwie p. Ministra podczas tej podróży, 
jest zdania, że powodem wylewów są wię­
cej źle obwarowane brzegi rzek na dolinach, 
niż odkryte źródła w górach. Dla podzię­
kowania i dla poparcia swych usiłowań w 
sprawie regulacyjnej, wysłał sejm deputa- 
cyę do Najjaśniejszego Pana. Deputacya 
przyjętą była nader łaskawie i życzliwie. 
Należy się więc spodziewać, że wkrótce wej­
dzie na porządek d/.ienuy Rady państwa 
projekt rządowy o regulacyi rzek naszych i 
że znaczna pomoc ze struny Państwa zo­
stanie nam na ten cel przyznana.

Na zakończenie, mówca, omawiając spra­
wę kongruy, przyrzekł ze swej strony silne 
poparcie i przechodząc do spraw czysto lo­
kalnych, wspomniał o kolei brzeżańskiej i 
wyraził nadzieję, że Bank dla krajów ko­
ronnych, wziąwszy już pod dokładną rozwa­
gę sprawę tej kolei, zdecyduje się przystąpić
do tej budowy.

Zgromadzenie, podziękowawszy okla­
skami za jego mowę, uchwaliło wotum zau­
fania posłowi swemu.

cyom właścicieli cukrowni. Grób przemysłu 
cukrowniczego stałby się zarazem grobem 
dobrobytu narodowego, a uniemożliwiłoby 
to zarazem przywrócenie równowagi w bu­
dżecie państwa. Dlategoteż przyłącza się 
mówca do tych, Którzy zalecają petycyę cze­
skich i morawskich właścicieli cukrowni (o-
Tdashi z prawicy).

Dep. R i eg  e r  podnosi, iż niebezpie 
czeństwo zagraża nietylko przemysłowi cu­
krowniczemu, lecz zarówno i rolnictwo od ­
czuje tę klęskę, zwraca zarazem uwagę na 
trudności praktycznej pomocy, gdyż fabry­
kanci cukru sami nie są w zgodzie w tej 
kwestyi, lecz właśnie dlatego tern koniecz- 
nejszą jest potrzeba szukania pomocy ze 
wszech stron, z tego też powodu poleca 
Rieger rządowi petycye 104 czeskich i mo 
rawskich włościcieli cukrowni do szczegóło­
wego uwzględnienia. (Oklaski z prawicy).

Po przemówieniu sprawozdawcy, który t 
jeszcze raz silną argumentacyą umotywował j 
wniosek komisji, przyjęto ten wniosek, a ' 
odrzucono dodatkowy wniosek Gregra, do- j 
tyczący petycji 140 czeskich przemysłów | 
cow cukrowniczych, poczem przyjęto, we­
dług przedłożenia rządowego, projekt usta­
wy, zmieniający dawną ustawę o filukserze. 
Jedynie przy § 8 przyjęła Izba poprawkę 
Doblhoffa, zastrzegającą odpisanie od podat­
ku z tych parcel gruntowych, na których, z 
powodu filoksery, zawieszono uprawę wina, 
a to pomimo, że reprezentant rządu i spra­
wozdawca komisyjny przemawiali przeciw ’ 
tej poprawce i oświadczyli się przeciw niej 
stanowczo . Wniosek Fiirnkranza, aby rząd 
przedłożył w ciągu jeszcze tej sesyi projekt 
zakładania amerykańskich winnic i bezpła­
tnie dostarczał winnych latorośli, został od­
rzucony. Przed zamknięciem posiedzenia, 
prezydent dr. Smolka przemówił kilka słów 
pożegnalnych, z powodu rozpoczynających 
się feryj świątecznych.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  Z y g m u n t ,  
który z powodu choroby swojego Brata, Najd. 
Arcyksięcia Leopolda przebywał przez czas 
dłuższy w Hornstein, powrócił przedwczoraj !

■............. * A i

Wszystkie bezstronne dzienniki wie­
deńskie podnoszą w ostatnich artykułach, 
że p. Minister handlu baron P i n o  odniósł 
na przedwezorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych walne zwycięstwo nad swoimi 
przeciwnikami politycznymi, którzy zmobili­
zowali wszystkie aiły, aby zadać cios, jeśli 
nie stanowczy, to bardzo dotkliwy p. Mini­
strowi. ___________

sza zaakceptować zmiany przez senat poczy- ] 
nione na rzecz budżetu wyznaniowego i I 
powstrzymać się od poprawek skrajnych i j 
bezpodstawnych. 1

W drodze półurzędowej prostują z Pa­
ryża szczegóły protestu króla Kambodży. 
Protest ten niedokładnie został przytoczony 
przez czasopisma angielskie, a reprezentant 
Francy i Thomson w Kochinchinie spełnił 
tylko swój obowiązek.

Dzienniki paryskie nie powtórzyły ani 
jednej z mów człońkó.v ligi patryotycznej, 
wygłoszonych przy obchi dzie rocznicy śmier­
ci Henri Martina.

Bonapartystowskie dzienniki donoszą, 
że obchodowi pogrzebowemu generała Fleu- 
ry towarzyszył rossyjski poseł baron Moh- 
renheim z wyraźnego polecenia cara Alek­
sandra.

W Paryż ii i innych miastach Francyi 
odbywają anarchiści ciągle zgromadzenia, 
odznaczające się burzliwością i scenami 
gorszącemi. Bonapartyści obchodzili także 
rocznicę objęcia prezydentury republiki w 
r. 1848 przez Ludwika Napoleona/ Według 
dzienników paryskich, j od koniec bankietu 
odśpiewali bonapartyści tekst, ułożony do 
miary marsylia iki i na lęż melodyę, a roz­
poczynający się od słów: A m  urnes, citoyens! 
Votons! volons pour Napoleon !

W Lugdunie odbyli zgromadzenie zwo­
lennicy idei Blanąuiego pod przewodnictwem 
generała Euds; na zgromadzeniu tern skon­
statowano, że nie nadszedł jeszcze czas 
zstąpienia na ulicę, czyli rozpoczęcia zabu­
rzeń.

Nat. Ztg. otrzymuje depeszę z Paryża, 
według której w paryskich kołach politycz­
nych wywołana sensacyę i zdumienie odmo­
wna uchwała parlamentu niemieckiego w 
sprawie utworzenia nowego stanowiska dy­
rektora w niemieckiem ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Według otrzymanego ze Skodry listu 
przez N. fr. Fresse, ma być manifest a l b a ń ­
skiego komitetu narodowego, podany z do­
brą wiarą przez Fali M  U Gaeette, po pro­
stu podrobieniem. Albańczycy nic o tern nie 
wiedzą. Istnieje wprawdzie w Korfu jakiś 
komitet albański, ale, według wzmiankowa­
nego listu, komitet złożony z niesumiennych 
spekulantów, którzy wyzyskują patryotyzm 
i składki chowają do własnych kieszeni.

aiuzszy w n u r ^ u ,  F r ____________ . .Jak ™ domo z wczorajszego telegra-
popołudniu do Wiednia, gdyż, jak w iad om o '” 1,11, ^ ^ s ^ ie g o , p a r l a m e n t  n i e m i e -
z ostatniego biuletynu, stan zdrowia Dostoj- : c k l obradował we środę nad w n i o s k i e m
nego pacyenta jest już zadawalający. i JJ.-® 8 1 Jf »gąj%ęym się równouprawnie-3 3 3̂  J i nia w sądownictwie języka polskiego z me-

-----------------  j mieckim. Wniosek popierali ks. dr. Jażdźew-
O p r z e b i e g u  w e z o r a j • z e g o i &  Radziwiłł, Liebkneeht poseł duński j 

p o s i e d z e n i a  I z b y  d e p u to  w a n y  c h, < X R reen " r e s z o w  dep. Wmdthorst który 
odbieramy nasypu,ace telegraficzne s p r a w o -  : " s" '^ c z y ł ,  że przez ^pewm em e rownou-
zdanie: Że strony rządu wniesiono W  I lud“ .0ŚĆdodatkowy do preliminarza na rok 1884 dla “  zamien.ła się w zastęp naj wierniej -
przebudowania dawnej fabryki broni na u- ' niJ. Monarchii o .y  ą J najlojal- 
bikacye, mające odtąd służyć na potrzeby “ ' « >  uczyc.ami dla Monarchii. Prze-
wydziału lekarskiego uniwersytetu w iedeń -:, leQiu podsekretarza t< 
skiego. oświadczył się stan ł

Następnie zawiadomił prezydent dr. ^ ni°skowi, wtórowali deputowani Unruh i
S m o l k a  wśród oklasków Izby, że zamierza . un&> a to z powodow prawnopanstwowych
w dniu urodzin Najj. Pani złożyć Jej Ces. ; 1 grodow ych , podnosząc, że wniosek obej-
Mości wiernopoddańcze życzenia Izby. ! muJe ‘ akie Wschodnie i Zachodnie Prusy,

Dep. ; S l i r a f f i S p i a r a S
komisy, podatkowej o pt y , c ° uważanem jest • poniekąd jako znaczny
gmin Strasznicy i węgierskiej Ostry, co do sukc6(j ^  J £
obowiązku pobierania podatków przez gmi- P & ;
ny, i przemawiał za wnioskiem komisyi, co . Parlament przyjął następnie w trze-
do wydania osobnej w tej sprawie ustawy. pytaniu wniosek o płacenie deputo-

Dep. Mattus przemawiał przeciw wnio- j y dyet poselskich, 
n komisyi i wnosi, ażeby wezwać rząd ; Wczoraj miał przystąpić parlament do 

■ ■ •  « reformie ; ; a n ° w c z e g o  w y b o r u  p r e z y d y u m  i ’̂A*,łł  ̂ TJnrianrrt AJ O _

Z Kairu nadchodzą wiadomości świad­
czące o bardzo przychyluem i r^dosuem u- 
sposot.deniu egipskich krł polityczuyeh i kół 
europejskich w stolicy Egiptu, a to z powo­
du wzrastającego wpływu Niemiec na losy 
Egiptu. Do cbjawów bar Izo znaczących na­
leży i następująca wiadomość, którą komuni­
kują z Kairu dziennikom zagranicznym: Po­
głoska, że nasiąoić ma wkrótce mianowanie 
pełnomocnym ministrem dotychczasowego 
generalnego konsula niemo ck»eg° w Kairze 
p. Derenthall, wywołała w tutejszych kołach 
politycznych niezmierne zadowolenie. Fran­
cuskie czasopisma szczególnie przyjęły tę 
wiadomość wyrazach v ielee pochlebnych 
tak dla rządu niemiecki* go, jak dla p. L)e- 
renthalla. Bosphore Egyptien upatruje w tom 
zamiar księcia Bismarka, ażeby przez wzmo­
cnienie powagi zjednoczonej reprezentacji 
francusko niemieckiej, sparaliżować wpływ, 
wywierany na kedywa przez angielskiego dy* 
plomatycznego agenta Ewelina Baringa.

skowi komisyi i wnosi, azeuj •»*,«—  t s m ndo wniesienia projektu ustawy o reformie ; , n o  w c z e g o  w y u o r u  p i  .
sposobu pobierania podatków w ogóle. Po ro(j ° CẐ  Sl  ̂ następnie na ferye Bożego Na-
przemówieniu za wnioskiem komisyi Men- 0 zem a ___________
gera, Hanischa i referenta, odrzucono wnio
sek Mattusa, a przyjęto wniosek komisyi. , Jutro odbędzie posiedzenie I z b a  p a- 

Projekt ustawy o kolejach lokalnych j ? w dla załatwienia najważniejszych przed- 
przyjęto w trzeciem czytaniu. t ozeń, poczem R a d a  p a ń s t w a  z o s t a -

Z porządku dziennego dep. Talisz re - j e o d r o c z o n ą ,  jak zapewniają, do 20
ferował o petycyach centralnego stowarzy- j Jcznia p. r.
szenia dla przemysłu cukrowniczego i od- ___________
czytał znany wniosek komisyi podatkowej.Dep. Edward Gregr oświadczył, iż o- . donosi: G a l i c y j s k i  W y d z i a ł
bowiązkiem jest rządu i Izby poselskiej po- zawiadomił burmistrza wiedeń
dać rękę pomocną przemysłowi cukrowni- *e akcya, jaką przedsięwzięła repre-
r>r,nrYlll riiafporn też zmuszony jest oświad- • . Krajowa i miejska dla zabezpiecze-lei nrftfpnfivi nnrlal.kowei. Z POWOdu U-

T M E A IIY  G M I  LWOWSKIEJ

   l, Ł' -------■£ X ^czemu, dlatpgo też zmuszony jest oświad-j n-aprzeciw wnioskowi komisyi, który j > J ^  pretensyi podatkowej, z powodu u-
fviirn netvcve c ntralnego sto- i  . own nia koleji żelaznych, znalazła tak-

 ł ukrowniczego s w Wydziale krajowym

Mówca nalegał usilnie na to, ażeby rzado
•Ł !

czyć się 
uwzględ
warzyszenia dla przem

„  ̂ UW yyuiuoauui   j ,
uwzględniał tylko petycye c ntralnego sto- j i  . -   ,  ,* ”  mysia c u k r o w n i c z e g o .  S: ż di^ os w galicyjskim Wydziale krajowym

^  oiahr rzado-! nn V  r  uchwalił przenieść rzeczona akcye
I T l U W O i *  u a i u g u i  u u u u i v  ^ 7

wi przedłożone zostały, do szczególnego n 
względnienia, petycye 140 czeskich właści­
cieli cukrowni.

Deputowany Hevera uskarżał się, że 
w sprawach przemysłu cukrowniczego za­
wsze tylko uchwalano, ale nigdy nie obra­
dowano szczegółowo, naznacza, iż ustawa o 
podatku od cukru burakowego w roku 1880 
była grobem dla przemysłu cukrowniczego, 
przemawia to szczegółowo przeciw kontyn- 
gensowaniu tego podatku, który jednakowo 
jest wysoki mimo spadku w konsumcyi. 
Mówca wzywa rząd, aby uczynił zadość u- j

•---- : i :------ —

na Koło polskie w Wiedniu, do którego W y­
dział krajowy wystosował już odpowiednie 
pismo. Wydział krajowy wyraża w końcu 
nadzieję, że wspólna ta akcya zostanie u- 
wieńczoną pomyślnym skutkiem.

Paryskie dzienniki oświadczają na pod­
stawie opinii w kołach parlamentarnych, że 
s e n a t  jest stanowczo zdecydowany przy­
wrócić wszystkie niemal pozyeye budżetu 
wyznaniowego, wykreślone przez Izbę de­
putowanych Jeżeli więc deputowani Izby 

. i - , życzą sobie uniknąć prowizoryum , jako ko- 
Mowca wzywa rząd, aby uczy mleczności podnoszonej przez rząd, to mu-
chwałom czeskiego sejmu i licznym pety u * * *

Wiedeń, 19 grudnia. (Wczoraj po 
południu a r e s z t o w a n o  agenta ban­
kowego H e n r y k a  K u f f l e r a .  Are­
sztowanie to ma pozostawać w związ­
ku z zniknięciem Jaunera. (Patrz kro­
niką) Słychać, że Jauner wyrządzi1’ 
bankowi eskontowemu szkodę przez 
eskontowanie nieprawidłowych weksli 
Kufflera. Komunikat dolno-austrya- 
ckiego banku eskontowego zawiada­
mia: Przełożony kasy eskontowej
Łukasz J a u n e r  zniknął ztad d. 9 
b. m. w godzinach przedpołudniowych. 
Zakład doniósł o tern policyi. Przed­
sięwzięta bezzwłocznie rewizya kasy 
w y k a z a ł a  br ak  g o t ó w k i  w wy­
sokości 1.509.960 zł. i papierów war­
tościowych na sumę 550.000 zł., o- 
gółem 2.059.960 zł. Przy rewizyi, od- 
bytej po raz ostatni d. 18 listopada, 
znaleziono wszystko w porządku, sprze­
niewierzenia przeto musiały mieć 
miejsce widocznie dopiero w ostatnim 
czasie.

Z innej strony donoszą, że w 
mieszkaniu aresztowanego Kufflera

znaleziono weksle na sumę jednego 
miliona. Władze policyjne zarządziły 
najenergiczniejsze kroki i poszukiwa­
nia za zbiegłym defraudantem. Wszyst­
kim władzom krajowym i zagranicz­
nym, tudzież władzom miast porto­
wych, przesłano jeszcze w ciągu wczo­
rajszego południa szczegółowe tele­
graficzne doniesienia i rysopis Jaune­
ra. Na schwytanie defraudanta wy­
znaczono 2000 mark i 5 prc. premię. 
Rada nadzorcza, częścią z własnych 
środków, częścią przez odwołanie się 
do innych banków, przygotowała 10 
milionów złr., aby być zabezpieczona 
przeciw wszelkim ewentualnościom.

Wiedeń, 19 grudnia. (Tel. pr.) 
Banki tutejsze postanowiły dostarczyć 
tutejszemu bankowi eskontowemu, ta­
kiej kwoty, jakiej potrzebować będzie.

Berlin, 19 grudnia. P a r l a m e n t  
p o t w i e r d z i ł  wybrane przed mie­
siącem p r e z y d y u m  n a  c a ł a  
s e s y ę  i o d r o c z y ł  s i ę  d o  8 
stycznia.

Berlin, 19 grudnia. (Tel. pryw.)
W politycznych kołach tutejszych nie 
przywiązują żadnej wagi do pogło­
sek o r o z w i ą z a n i u  p a r l a m e n t u .  
Nordd. Allg. Ztg. podaje wiadomość, 
że pewne n i e m i e c k i e  s t o w a r z y ­
s z e n i e  w P a r y ż u  ma zamiar ofia­
rować ks. Bismarckowi kwotę 20.000 
mark na  u t r z y m a n i e  p o s a d y  
d r u g i e g o  d y r e k t o r a  u r z ę d u  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  której to 
kwoty parlament księciu odmówił.

Lipsk, 19 grudnia. Postępowa­
nie dowodowe w procesie p r z e c i w  
a n.a.r p L i s t o m zostało ukończone. 
Dzisiaj przemawia prokurator i obroń­
cy. W poniedziałek nastapi ogłoszenie 
wyroku.

Paryż, 19 grudnia. (Tel. pryw.) 
Tutejszy dziennik Iustice zwraca u- 
wagę rzęidu na tę okoliczność, że an ­
g i e l s k i e  o k r ę t y  ładuję, bezustan­
nie w Hamburgu działa Kruppa, amu- 
nicyę i karabiny, przeznaczone dla Chin.

Paryż, 19 grudnia. K o m i s y  a, 
s e n a t u  r e s t y t u o w a ł a  k r e d y t a  
wykreślone przez Izbę deputowanych 

budżetu oświaty.
Bruksela, 19 grudnia. (Tel.pr.) 

K r ó l  z a m i a n o w a ł  burmistrzem 
d o t y c h c z a s o w e g o  l i b e r a l ­
n e g o  b u r m i s t r z a  B u l s a .

Bzy 111, 19 grudnia. (Tel. pryw.) 
K a r d y n a ł  J a c o b i n i  wystosował 
w imieniu Papieża n o t ę  d o n u n -  
c y u s z a  w  P a r y ż u, w której oświad­
cza, że uchwała Izby francuskiej w spra­
wie kredytów na teologiczne katoli­
ckie fakultety, s t a n o w i  n a r u s z e ­
n i e  k o n k o r d a t u .  Nuncyusz udać 
się ma do Rzymu, w celu złożenia 
sprawozdania.

Moniteur de Home zapewnia, że 
w Wiedniu toczyły się rokowania 
w celu zapewnienia b y t u  k a t o l i ­
c k i e m u  u n i w e r s y t e t o w i  w Sa l c -  
b u r g u .

Londyn, 19 grudnia. Municy- 
palność wyznaczyła 5.000 f. szterlin- 
gów nagrody za s c h w y t a n i e  
s p r a w c ó w  o s t a t n i e g o  w y ­
b u c h u  d y n a m i t o w e g o  w Lon- 
don-Bridge. Uszkodzenia w podwali­
nach mostu sa, znaczniejsze, niśli przy­
puszczano w pierwszej chwili. Mur 
zarysował się głęboko.

Londyn, 19 grudnia. (Tel. pryw ) 
Wczoraj w D o w r z e  s k o n f i s k o ­
w a ł  u r z ę d n i k  c ł o w y  p a k ę ,  na­
deszła, z kontynentu, w której znale­
ziono 200 funtów dynamitu.

D ow r, 16 grudnia. Przy wczo­
rajszej rewizyi towarów, przysłanych 
z kontynentu!, wykryto w skrzyni, 
w której według deklaracyi powinno 
się było znajdować lane żelazo, blisko 
200 f u n t ó w  d y n a m i t u .

Konstantynopol, 19 grudnia 
(Tel. pryw ) Pod Tiranta, w Albanii* 
zamordował helenofilski agitator M a ’ 
thia, Heyreddina beya.

ro tó tor  A d a »  K m fe o w ie e k i



W  teatrze hr. Skarbka.
W  piątek dnia 19 grudnia 1884.

po raz pierwszy :

B a r k a r o l a
Obrazek dramatyczny w jednym akcie przez Maryana 

Gawalewicza^
O S O B Y :

Walery P- Żelazowski
Róża pna Stachowiczówna
Leon P- Laskowski i
Tomasz, służący p. Senowski

Rzecz dzieje się w Wenecyi, za naszych czasów. j 
Po raz drugi: I

Moja córeczka
komedya w jednym akcie z francuskiego p. Labiche. i 

O S O B Y :

godz. JO miii. 18 wieczór pociąg po-| 
spieszny, o godz. % min. 28 rano i o j 
godz. 8 min. 42 po południu pociąg ! 
mieszany.

Z €zem i&wie>e: o godz. 10 min. 0 wieczór
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 85
rano i o goctz. ó mm. po południu

p. Lubicz 
pni Gostyńska 
p. Fiszer 
pna Wisłobodzka 
p. Zbc-iński 
pna Borodziej

Trćbuchard 
Blanka, jego córka 
PrudenYal 
Klara jego córka 
Picąuoiseau, kapitan Żuawów 
Babota . . -- - . ,

Rzeez dzieje się w mieszkaniu Trśbuoharda.
, Po raz pierwszy :

Bilecik miłosny
Drobnostka sceniczna w jednej odsłonie MICHAŁA 

BAŁUCKIEGO.
O S O B Y

Edmund 
Julia, jego żona
Maryan, przyjaciel Edmunda -------
Anusia, pokojowa Julji pna Dobrowolska

Rzecz dzieje się w mieszkaniu Edmunda. 
Reżyser p. Apollo Lubicz.

p. Żelazowski 
pna Stachowiczówna 
p. Lubicz

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Pociągi kolejowe 
Od 20 maja 1884. 

podług zegara lwowskiego 
Ftsyekodią do Lwowa:

Z  Podw ojtoeajsfe i a* dworzec Podzamcze o

pociąg mięszany.
1  P e d w o lo e zy sk : n a dworzec główny Iwo

ski, o godz. 10 min- 26 wieczór pociąg 
pospieszny , o godz. 3 min. 5 rano i o g, 
4 Kin. 10 po południu pociąg mięąęany:

Za Stan isław ow a na S tr y j: rano o godz. 8
min. W  pociąg omnibusowy, wieczorem 
o gods. 8 min. 32 pociąg mięsz&sy i o 
god-s. 10 min. 56 przed poi., pociąg lo ­
kalny Stryj-Lwów.

Z K rak ow a  : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 9 min, 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed poł, pociąg mięszany.

& .delftO flsą  a© L w o w a :  
K rak ow a : o godzin. 10 min. 46 wie- 

rsorćsn pociąg pospieszny* o godz, 4 
ląia. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 
mb.. 3 po poł. pociąg mieszany i o go­
dzinie 6 min. 35 rano pociąg mięszany 
lokalny. ______________ __

P ra jfleo iia U  d® L w ow a  
dnia 19go grudnia 1884.

Pp. D. hr. Dzieduszycka z Izydorówki. 
I. hr. Tarnowski z Chorzelowa. S. hr. Tar­
nowski ze Sniatynki K. hr. Badeni z Krako­
wa. W. hr. Plater z Litwy. I. Uleniecki z 
Wołostkowa. I. Vivien z Poznanki.

Cennik lwowskie) izby handlowej I prz«mytłpw«). 
Lwów dnia 19 grudnia 1884.

1 . AMejC sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k, 
Koj, Wfąw.-ftąer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku krdd. gal. pó 2ÓÓ zł. w. a.

AL ł W L  za 10-' zł.
Tow. kredyt. gafie. 5 pr. w. a.

.  B 4 pr w. a.
• »  » 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 a/a !• 
Banku błp. galic. 6  pr. w. a.

a 5 Pr. w. a
,  6 pr. w. a. wy­

losowane * 10 pr. premią . . 
Lifty dłużne g. % fcr.wł. {dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacji 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/. pr. w. a. w likwidaeyi 
1/t pre. kraj. listy zastawne 

L i s t y  d łu A n e  za 100 zł. 
O gflr. rola. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  O M i g l  za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pro, m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włoseiańśk. (dawn. 6 pr.) Bpr. w a. 
Objigi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/» pr. wa. 
5 . L o s y  miasta Krakowa . . 

B ,  Stanisławowa . 
6 . H o p e t y .

f f i S S T . : : : : .
g ą p o le o n d o r ...............................
P ó ł ia ip e r y a ł ...............................
Bfnbel tossyjski srebrny . . ,

100 marek niemieckich '  . 
Srebro  ................Kub os r w śrubie. . . . . .

płacą żądają
;» nmk.'

złr.
2 6̂
192
285

99
91
99
87

[101
97

et, złr, ot.
50 270 -  
50 195 50
— 390 —
— 243 ~

100 10 
92 75 

100 10 
88 —  

102 —  

98 —

99 10 100 10 

_  60 -  

-  60 -

58

101 75 102 75

96 75 97 75
102 75 .104 —

90 60 91 60
18 75 20 75
22 50 SA 50

5 86 5 76
5 71 5 81
9 72 9 82

10 02 10 12
1 26*/. 1 iS81/.

59 95 60 80

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 15 grudnia 1884.

1 . S k łllg  p ft& S iw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad
lu iy -s ie r p io ń ..............................   ,

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-Iipiee . . . . . . . .
kwiecień-pażdziernik .....................

Losy z roku .1854 po 250 złr. m.k.ipr
,  a 1860 po 500 złr. w.a.opr.
-  a 1860 po 100 złr. 5 pr
„ B 1864 po 100 złr. . . .
a 9 1864 po 5.0 złr. . . .

Renty Uom. po 42 lir. austr. . . ,
Listy zastaw domen państw po 120

złr. 5 p r o , ....................................
Austr. Asyg. skarb, zwrot aa 1882 5 pr,
Renta papierowa 5pr, z r. 1881 . .
Austr. mit% v$. wolna od podstk. 4pr.
9« B b l i g a c y e  infanu. 5 pr. (sa 1.00 s t  ca. k.)

81.70 81 85 
81.75 81.90

82.95 83 10 
83.— 83 15

125.75 126.25 
135.90 136 40 
14180 142 20
171.75 172.25 
171.— 171.50
45.— 47 -

151.60 158.—

96.90 97.05 
104.05 104.2^

Czech . , . 
Bukowiny . , 
Galicji . . . 
Niższej Aastryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . , -

106.50 —
101.50 102.25 
102—

105,— 106.25 
101.25 101.75 
100 50 1 :1.50

a.  a  ił c  y  ©*
Bank Anglo-aust. 200 zł. ornit. zł. 330 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. esfcomt. po 500 /i. 
Gal. banku hip. po 200 zł. ,
Gal. bank.d.ban. i pra. a 200zł. wpł.iOgr. 
Gai. zakŁ kred. ziamsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 800 zł.

wpł. 50 pr. , . . . . . .
Banku sustre-węgiarsk. a. 600 złr.
Kol. Albrechta a 80.0 zł, w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par, du n«po 500 zł.as. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, aa. 
Kol. PreszGw-Tarn- (w, e.) a 800 sł. 
Północna kole* po 1000 zł, b\ k.
KoL Kar. Ludw. ))o 200 ał. o*, k. . 

kolef PO 2 0 0 w. ».Lwów,-uzsv:

99.10 99 50 
295.— 295.25 
800.— 8 1 0 .-

858.— 860 -  
bl.50 62.50 

522 -  624 — 
233.— 2S3 50

3290 2295
267.75 268! 
194.— 194 50

H o t e l  F r a n c u s k i
Pp. O. Rathe z Berlina. H. Feiler z 

Wiednia.
H otel Langa

Pp. S. Schapira z Wiednia. L Goldstein 
z Bielska.

H otel W arszaw ski
Pp. S. Traunfelner z Doliny. S. Sehanik 

z Holchrad.
H o te l  J n g te ls fct  

Pp. F. Jasiński z Olszanicy. S. Ujejski 
z Sambora. Dr. Z. Leiblinger z Tarnopola. F.
P. Mey z Czech.

3h

W  grudniu nastąpi pełnia księżyca 2d 8h 
;,m 8 ; ostatnia kwadra 9d lh  6m, 6; nów 17d 
i Om, 6; pierwsza kwadra 25d 2b 57m, 3.

Kaiężja będzi# w punkcie przyziemnym (Perl- 
geum) 2d 16h, 5 i 31d 5h, 5, w punkcie odziem- 
nym (Apogeum) 16d 17h, 5.

Równanie czasu będzie do 22 ujemn , od 22 
do końca miesiąca dodatnie, w skutek czeg, zegary 
słoneczne do 22 grudnia wyprzedzać będą egary 
zwykłe o ilość E. w prawdziwe południ?, za. od 22 
odwrotnie.

Stan średni barometru, zredukowany do r io- 
mu Adryatyku, jest na grudzień dla Lwowa 760,3 
mm., stan średni temperatury — 2,*,6.

w e  L w o w i e  1 4 2  z a s t ę p s t w a c h ,
przyjmuje lokacye g o t ó w k i :  

na 8°/0, 3V ,0/0 i 4 %  asygnaty kasowe 
na 4 %  książeczki wkładkowe,

(500  z łr . płatn e bez wypowiedzenia)*
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:

4 7 ,%  Listy zastawne Banku krajowego,
5% obligacye komunalne Banku krajowego,

i 6%  obligacye pożyczki krajowej. 
______________________________ (7816 1 ?)

i 1-!1 /a 7.

obserwatoryun o. k. Szkoły poli­
technicznej W8 Lwowie.

ę $=h 49°50’ X sa* 41°41T w. w** 3401* ,5. 
Dla 20 grudnia 1884

-  1» 53,V 17Ł 57ra 37,,9X
Zachód słońca 19go grudnia o 3h. 59m,, 4;

o 19h. 57m., 7.
wsehó#

18 grudnia 1884. 2ń Oli 19h
Stan barometru vr miliraatr. 788,6* 789,14 ! 729,50
Stan termometru suchego 

w «t. Cels. + 2 ,# + l , i 1)6
Stan termometru wilgotnego 

vr st. Ceis. +  1;6 +  0,a - l e
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 4,» 3,9
Wilgotność powietrfa wzglę­

dna w °/t. 82 85 96
Stan nieba. 10 9 2
Kierunek wiatru. wnw. WSW. 8W.
Moa wiatru. 1 1 1
Dość-opadu mierzonego do 2h 7,®“ *. deszcz.
Najwyższa temperatura w eiagu dnia, odczytana 
o 9Ł +3,4

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9 V  -  0)t

Elektryczność powietrza, 
woltów 217 125 , 240

(N. B. 19/12 1884 od 12h w p o ln i, do Lb 
w połud. 20/12).

Przy wietrze o zmiennym kierunku temperatu­
ra się cokolwiek obniża, zachmurzenie powiększa, 
powietrze wilgotne, pogoda niepewna, śnieg.

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 305.25 305 50 
Połud. kol. państw, po 200 ałr. w. a. 147.20 147.70 
I, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 173.—  173 50

4 . Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo-krcdytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— —
Powsz. austr. sak. kr; ziem. 4s/a pr. w

złocie w -50 1. . . . . . . .  .
» „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Kr&k. los w 181. 6 pr,
s a s a w 20 1. ?pr.
* * n 3 w36!.57*pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .
» H po 5 pre. . .
« » po *5 pre. w
37 latach zwrotna ..........................

Gal. banku hip. po 6 proc.....................
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre.
Banku austro-węgisrsk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. aks. po 5Ł/n pre.

B Zakł, kr. sioms. po 5l/g pre-

97.50
96.75
99.—

1 0 1.—
9 9 . -
91.40

99 — 
100.75

97.70
97.25
99.15 

102.—
99.15 
92.—
99.75

99.75 
101.25

101.90 102.05

101.75 102.50

5« Otolig»<$ye a prawem pierwszeństwa (z* 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. *. 98.50 100.—
Tow. kol. żel. Pressów-Tarnów (w. si.)

a 300 zł. 5 proc, w srebrz© . . , 99.50 1#0— 
K ol pół, po 100 zł. m. k. . . . .  105.70 H 6 —

,  po 100 zł. w. a..................... 102. -  102 50
Kol. gal. Kar. Lud., emisya s r. 1831 

po 4*/e pr- . . . . . . . . .  99 30 99.60
dtjio. dtto. (Jarosław -Sokal) , . 98.80 99,20 

Koi, Icwów.-Gzcr.-Jass. 111. ©mis, a 300 
złr. 5 pre, w rrsbm. % r. 1865 . . 82.15

s r, 1867 . . 86.16
£ r. 1868 . . 
z t. w n  . . —.— — 

gai. kol. a 200 ra. 5 pr4 sr. &■ 99.20 99.45

6 a  L  »  0  J  o

82.30
86.30

Węg-

lufit. kr. dla ban. i pr. po 100 al. w. a. 180.— 
Glarego po 40 sł. j» . k. . . , . . 41.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 114. —
Keghmeha po 10 zł. m. k. . . . . 1<i‘
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a,
FaJitaffo -on 40 vł. V. .

19 —
18.50 
28.— 
42.25 
37 75

180.50 
42.25 

115 —

18.75 
3 4 .-  
43 — 
38 —

żąda ą
Ozerwon. -krzyża austr. Tow. po 10 zł. i3  2f> 13 50

9 „ węgiersk. „ po 5 zł. . 7.20 7 40
Fundacja szpitala Arcyks, Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................... 18.25 18 75
Sama po 40 zł. m. k........................  56 25 56 75
St. Genoi8 po 40 zł. m. k..................... 50.75 51 50
Pożycz, m- Stanisławowa (po 20 zł- w.a.) 23,50 24 50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 130.— 131 50
_ » P° 50 zł. w. a. . . .  88.— --------

Waldsteina po 20 zł. m. k........................ 27.50 28 10
Windischgratza po 20 sł. k. 36 50 37 50

7. W eksle (aa 3 aimląae}
Augsburg na 100 sŁ w. p. n. . - —,— — . —-
Berlin za 100 mark w. p. n. . . — .—  ------
Frankfurt za 100 mark w. p. c, . . —.— — , —
Hamburg za 100 mark w. p. jł, . . — .— - .....
Londyn za 10 ft. sat................................  128 35 123 75
Paryż za 100 ft,  .....................48.70 -  48.75 —

K u m  **QJt a .
Dukat cesarski mon.......................6;78 -  580 —

B pełmąj wagi . . . . .  5.76,— 5.78 -
Korona
20-fran.kówka . . .  . i . 9>76.50 9.77 —
Roasyjski im p ery a i....................  10.04 — 10.06 -
Taląr związkbwy , . . . — ,—.— — .............
Srebro . ,  ..........................

B a n k  krajow y
6pro. obligacye pożyczki krajowej —.— —

i l/a pro. obligacye pożyczki krajowej —.— — .—
5 pro. oblig. komunalne banku, kraj — .— 
41/), pro. krajowe listy zastawne — .— —

Z lwowskiej Izby haadjowaj I przęayałowoj,
Telegrafowany kurs wiedeński

daifc 19 grudnia 1884, 'O t, ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 81 .5

a « a w siebrae . . , 83 05
Renta w złocie . . . . . . . . 103 80
5 pro, austr. renta marcowa . . . . 96 95
Akeye banku wiedeńskiego . . . . 858 -

„ 5 i3«dy$ow<*ge . . . . . 296 20
Londyn ...................... , 123 35
Srebro ..................... _
Nftpoleondor . . . . . . . 9 76*5
Dukat cesarski aaeu................................. 5 78
100 60 25

w mb m r m  m d ii « t  mmae  m  m »  w ,

Kuratele.
L. m k  (8037 2 - 8 )

Dla uzĄanej sądownie za marnotrawczy- 
nię Karoliny Roderównej z Łoziny zamiano­
wano jbj ojca Franciszka Kodera z Łoziny 
kuratorem.

Z c. k. s$du poiatowego.
Janów, dnia 80 listopada 1884.

spodarz z Wasylowa.
Co się do publicznej

daje.

L, 6586. (8074 2— 8)
Udla Reifeisen z Bolechowa uznano 

uchwałą c. k. sadu obwodowego z 8 lipca 
1884 1. 6744, za chorą na umyśle. Kuratorem 
dla niej ustanowiony Aron Schindler z Bo­
lechowa.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 20 września 1884.

L. 42690. (7982 2— 3 )
Stanisława Leszczyńskiego z Czarne 

wsi, uchwałą sądu krajowego w Krakow- 
z dnia 15 listopada 1884 l. 28863, uznane 
za marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiono Józefa Gollen- 
hofera z Czarnej wsi.

C. k. sąd. del. miejski pow.
Kraków, 24 listopada 1884.

L. 6253. -  (8021 1— 3)
Bryc Bojko gospodarz z Wasylowa u- 

znany został marnotrawnym, aj kuratorem 
Qia mego ustanowiony Piotr Gmyterko go-

wiadomości po-

Z c. k. sądu powiatowego. 
Uhnów, dnia 20 sierpnia 1884.

Licytacye.
L. 13992. (7538 1- 8)

Dnia 19 styczxiia, 19 lutego i 19 mar­
ca 1885, o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności ped Ik. 12|78 w Czerchawie 
powiatu Samborskiego położonej ciała tabu­
larnego stanowiącej w sprawie Mojżesza 
Schrekingera prawonabywcy Ozyasza Kra­
mera przeciw Janowi i Maryannie Lorenzom 
vei Loretom pto 66 zł. z pn. Cena szacun­
kowa wywołania w-ynosi 937 zł. w. a. wa­
dy um 98 zł. 70 et. Przy pierwszych trzech 
terminach realnośó tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedaną będzie.

Gdyby ta realnośó na powyższych ter­
minach za cenę szacunkową, lub wyżej ta­
kowej sprzedaną nie została, wyznacza się 
termin na dzień 20 kwietnia 1885 o godzi­
nie 10 przed południem do ułożenia uła­
twiających warunków licytacyjnych.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeó.

C. k. sąd powiatowy.
Sambor, dnia 30 września 1884.

L. 11022. (7115 1— 3;
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia preteasyi wysokiego Skarbu 
10 zł. 253/4 ct. i t. d z pn odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacyi 1/6 częśei ogrodu 
pod 1. sub. rep. 37 top. 507 w Samborze 
przy ulicy Tkackiej protokołem z 20 lipca 
1880, 1. 11760 zastawniczo opisanego a z 1 
grudnia 1880 ocenionego daia 15 stycznia 
i dnia 11 lutego 1885, każdym razem o 10 
godź. przed południem pod tym warunkiem 
że na tych terminach powyższa realnośó tyl­
ko wyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną 
zostanie.

W razie niesprzedania tejże na tych 
terminach wyznacza się celem ułożenie lżej­
szych warunków licytacyjnych termin na 
dzień 20 lutego 1885 o 10 godz. przed po­
łudniem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 61 zł. 4 1 2/s ;ct., wadyum wynosi 6 zł. 
wal. austr.

Resztę warunków licytacyjnych proto­
kół zastawniczego opisania i ocenienia w ol­
no przejrzeó w tutejszo-sądowej registraturze.

O t#j dozwolonej licytacyi zawiadamia 
się g. k. Prokuratoryę skarbu imieniem wy­
sokiego skarbu, spadkobierców Jędrzeja Bar­
gla a t o : Rozalię, Pawła Bargłów, Ignacego 
i Wiktoryę Bargłów z miejsca i życia nie­
wiadomego Franciszka Bargla przez ustano­
wionego kuratora adw. dr. Fiternika, niele-

tniefa Wiktoryę, Katarzyiię, Józefa, Jana, 
Franciszka Bargłów do rąk matki i opie­
kunki Katarzyny Bargel, możliwych z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli 
do rąkzarazim ustanowionego kuratora adw. 
dr. Witza z zastępstwem adw. dr. Ehrliha 
i przez edykt®, niemniej c. k. główny urząd 
podatkowy w Samborze.

Sambor, 11 listopada 1884.

L. 5945. (7697 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi A- 
lojzego Masgaja jako prawonabywcy Błażeja 
Cwiertki, w resztującej kwocie 62 zł. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w trzech 
terminach dnia 19 stycznia, 16 lutego i 16 
marca 1885, każdym razem o 10 przedpo­
łudniem przymusowa sprzedaż hipotecznej 
połowy realności pod lk. 101 w Sułkowicach 
położonej małoletnich Jana, Anny i W ojcie­
cha Cwiertków własnej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
868 zł., wadyum 87 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych, kterym uchwała licytacyę dozwalające 
lub późniejsze wcale lub wcześnie doręczona 
nie zostały ustanowiono adw. dr. Izydora 
Daniela w Wadowicach.

Resztę warunków przejrzeć mo^na w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 30 września 1884.



L. 14412. (7952 3— 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

wsprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Adolfowi Kindlerowi o dwie rat po 
383 zł. 40 ct. w. a. z pn. ogłasza, źe dnia

Gdyby jednakowoż realność ta na tych sprzedaną zostanie. Zakład^wynosif 25 źł.
J j  V , , , .  ; TT___L_____  T¥7 i n. /al rwl 1 mołterminach za lub wyżej ceny wywołania 

sprzedaną być nie mogła tedy ustanawia się 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
na dzień 16 marca 1885 o godź 3 po połu­
dniu, tudzież wyciąg hipoteczny sprzedać się 
mającej realności można w tus. registraturze 
przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytaeyi uwiadamiamy 
k. uprz. gal. Bank. hipoteczny we Lwo-

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Eminowicz.

Stanisławów, 30 trześnia 1884.

t l U e J  v * .  -  i. w14 stycznia 18 lutego i 19 marca 1885 c. k. uprz. gai. -Bana. mpoieczuy we lw u -
w każdym z tych dni o 10 godz. przed po- wie dłużnika p. Neumana Rothenberga, c. k.
łuduiem, odbędzie się w tutejszym c. k. są- urząd podatkowy w Brzeźanach, c. k. Pro-

- -i i>nvofArvA skarbu we Lwowie imieniem wys.I W tUOOj ----------- ^  x
dzie obwodowym w drodze publicznej licy- kuratoryę skarbu we Lwowie imieniem wys. 
tacyi przymusowa sprzedaż realności pod skarbu Stanisława hr. Potockiego z miejsca 
lk. 8 m. w Stanisławowie położonej jak Dom. 1 pobytu niewiadomego, tudzież wszystkich 
II. civ. pag. 30 n. 15 haer. Adolfa Kindlera wierzycieli, którzy by po dniu 6 sierpnia 1884 
własnej pod następująeemi warunkami. : jako dniu wydania ekstraktu tabularnego do 

Cena wywołania 18.000 zł. w. a. i tabuli weszli, lub którymby uchwałą licyta- 
Wadyum 1.800 zł. w. a.  ̂ cyę ta rozpisującą lub późniejsze uchwały
Przy tych terminach realność ta tylko j w tej sprawie egzekucyjnej wydać się mają- 

za cenę wywołania jako wartość przy udzie- j ce z jakiegokolwiekbądz powodu wcale iub 
leniu pożyczką bankowi przyjętą lub wyżej | wcześnie przed terminem doręczone być nie

j mogły przez kuratora adw. dr. Leona Ma- 
deyskiego podstawiając temu jako substytuta 
d. adw. dr. Tupeca tudzież edyktem ni-

lO JU A  u  £ ------

takowej sprzedaną będzie
Gdyby realność licytowana w tych ter­

minach przynajmniej za cenę wywołania 
sprzedaną nie została, wyznacza się do uło­
żenia ułatwiających warunków licytacyjnych 
termin na dzień 19 marca 1885 o ctn&j. 4o godz. 4 

1 wyciąg hipotecznypopołudniu.
Resztę warunków 

można przejrzeć w tusądowej registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Buczyński zejsubstytucyją adw. dr.
Szydłowskiego.

Stanisławów, dnia 25 października 1884.

L. 5583. (8012 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Dawida Hollandera przeciw 
Jakóbowi Meehlowi dw. im. Sparerowi 0 za­
płacenie resztującej kwoty 390 zł. w. a. z 
większej Jiwoty 600 zł. w. a pochodzącej 
z 6pr. od dnia 11 stycznia 1877 bieżącemi

' —*~o*onin zapłaconych kwotodsetkami, po p Ą c e n m  q ^  ^
razem

zapłaconych kwot
10 zł., 50 z ł , 12 zł i 10(
172 zł. w. a., rozpisuje przymusową 8prze.  
daź w drodze publicznego przetargu gospo­
darstwa włościańskiego pod lk. 166 w Pod- 
horodyszczu położonego wyk. hyp. 1. 192 j 
190 objętego dłużnika własnego, w trzech
na dniu:14 stycznia ^

12 lutego gg
6 marca ^

o godzinie 10 rano każdym razem, w zabu­
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych termi­
nach z tern że cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa 1990 zł. w. a. poręczne 199 zł. 
w. a. że gospodarstwo powyższe w pierwszych

J ~  tt» a  ł o  n  i  a

—  -  - r —  ---------- „ ni­
niejszym.

Z  c. k. sądu obwodowyego 
Brzeżany, 31 października 1884.

L. 6510. (7957 3— 3)
Dnia 13 stycznia, 10 lutego i 10 mar­

ca 1885, o 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 71 w Łękach wyk. 
hip. 1. 71 ks. gr. gminy Łęki objętej, M i­
chała Wąsika własnej, na rzecz galicyjskie­
go Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie celem zaspokojenia sumy 500 zł.
w. a. z pn.

Cena wywołania 1000 zł. w. a.
Wadyum 100 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warunków 

wyznacza się na dzisń 10 marca 1885 o
godź 4 popołudniu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 16 września 1884.

L. 4368. (7885 2— 3)
Dnia 13 stycznia 1885, o godzinie 10 

rano odbędzie się publiczna sprzedaż realno­
ści pod lk. 213 w Iwkowej, wyk. hip. 213 
księgi grunt, gminy Iwkowa objętej Jana 
Repetowskiego własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie ce­
lem zaspokojenia sumy 178 zł. 33 ct. wal. 
austr. z pn.

Cena wywołania 350 zł. w. a. Wa­
dyum 35 zł. w. a.

Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne przeglądnąć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 27 czerwca . 884.

L.

wydyum, zaś lOpr. ceny wywołania.
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny, można przejrzeć w tutej- 
szo-sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone, ustanowiono kuratorem c. k. no- 
taryusza Włodzimierza Łuszpińskiego.

Komarno, dnia 11 października 1884.

L.

8943.  ̂ ~j . r ------
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele- j nowionym zostaje adw. dr. Kaufmann z sub

gowany miejski, ogłasza, iż celem zaspoko- stytucyą adw. dr. Pieniążka.
-Tnannv Wolskiei 2 F u k si-! Kraków, 17 października 1884.

dwóch terminach tylko za cenę w, 
lub wyżej takowej przyjtrzecim terminie iyi-1UU J Ci OJ wuav r*“J|----------
ko za taką cenę sprzedane zostanie któraby 
na nokrycie wszelkich należytośei rządowych 

opieczonych wierzytelności wystarczał? 
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania

inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć zaś o sta­
nie tabularnym w Urzędzie hipotecznym a ( 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie podat 
kowyim w Bóbrce się przekonać.

O. k. sąd powiatowy 
Bobrka, dnia 20 sierpnia 1884.

“  (7881 3— 3)
sąd obwodowy w Brzeżanaeh 
czyni, że ceFm przymusowego 
kwoty 650 zł. z pn. na rzecz 

odbędzie się

L. 671.
C. k.

wiadomem
ściągnięcia

(7983

25510. (7778 2— 8)
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia re- 
sztująeych należytości gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie w kwotach 
2308 zł. 51 ct., 1951 zł. 46 ct. i 1109 zł 
22 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tymże są­
dzie w biurze pod Nr. 14, przymusowa 
sprzedaż .dóbr Połom mały i Połom część 
wykazami hipotecznemi 1. 657 i 658 obję- 
tych w powiecie Brzeskim położonych, Kazi­
miery Jadwigi, Józefa Kazimierza 2 im. i 
Mieczysława Jaszczurowskich własnością bę­
dących, w dwóch terminach to jest 20 sty­
cznia i 24 lutego 1885 o godzinie 10 rano, 
z tern, że na tych terminach dobra te poni­
żej ceny wywołania sprzedanemi nie będą. 
Cena wywołania wynosi tumę 13010 zł. w.a. 
Wadyum licytacyjne, które złożonem być ma 
w gotówce; w książeczkach kasy oszczędno­
ści lub w papierach wartościowych w uchwale 
licytacyjnej, wyszczególnionych wynosi kwo­
tę 1301 zł. w. a. —  Resztę warunków sprze­
daży i wykaz hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej. Kuratorem wierzy­
cieli, którzyby po 10 czerwca 1884 do hi­
poteki weszli, którymby uchwała licytacyjna 

3—3) S przed terminem doręczoną ni* została usta-

2042. (7653 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie podaje 

do wiadomości, źe w sprawie egzekucyjnej 
Anny Łukawskiej przeciwko Stanisławowi 
Janeczce pto 50 zł. z pn. odbędzie się w 
dniach 15 stycznia, 18 lutego i 19 marca 
1885, każdym razem o godzinie 10 rano w 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę 
realności pod Nk. 22 w Harmęzach położo­
nej Stanisława Janeczki własnej, a to na 2 
pierwszych, terminach za, lub powyżej ceny 
szacunkowej na 3-cim także niżej ceny sza­
cunkowej, jednakże nie niżej, jak długi wy­
noszą, a w razie nie uzyskania takowej wy­
znacza się termin do ułożenia lżejszych wa­
runków na 19 marca 1885 o godzinie 4 po 
południu.

Cena szacunkowa 835 zł, w. a., wa­
dyum 83 zł. 50 ct. a. w.

Kuratorem wierzycieli dr. Kaufmann. 
Reszta warunków, protokoół oszaco­

wania przejrzeć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Oświęcim, 31 maja 1884.

L.

enia należytości Joanny Wolskiej 2 Fuksi 
kowej w kwocie 143 zł. w.a. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 12 lutego, 
12 marea i 16 kwietnia 1885, każdym razem 
o godź. 10 rano egzekucyjna realność 1. 281 
w Choczni w księdze gruntowej na Jana 
Gancarz zapisanej. Cena wywołania zł. 
54*/7 kr., wadyum 36 zł. Resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w Registra­
turze.

Wadowice, 2 listopada 1884.

L.

i

L.

na dniu 19Anny Eisenberg 
stycznia 1885 o godz. 4 po południu w sali 
rozpraw tutejszego sądu przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod Nr. 166 w Brze- 

na przedmieściu Adamówce położo-
319 n. 7 haer. Ale- 

Ludwika Wierzbickiego własnej 
szacunkom

Bliższe warun-
ekstrakt ta-

żanach
nej ut. Dom. I pag 
ksandra i Ludwika YY IGI -
także i poniżej ceny szacunkom oj 598 zł. 3ct. 
w. a. Wadyum wynosi 30 zł rcn*«r.ft m  
ki ułatwiające, akt detaksacyi 
bularny można przejrzeć w tus. registratu­
rze. O czem strony, tudzież tych wierzycieli 
hypotecznych realności 1. 166 w Brzeżanaeh, 
którzyby po dniu 27 czerwca 1883 do tabuli 
weszli, lub,9 którymby obecna uchwała sądu 
doręczoną być nie mogła przez ustanowio­
nego kuratora adw. dr. Tupeea i przez edy-
kta zawiadamia.

Brzeżany, 7 listopada 1884.

(8072 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanaeh o- 

głasza niniejszem, iż na zaspokojenie preten- 
k. uprz. gal akcyj. Banku bipoteczne- 

_  e, w kwocie 355 zł. 72 ct 
7pr. odsetkami od 10 sierpnia 1883 

zież kosztami egzekucyjnymi w kwocie 18 
w. a. odbędzie się przymusowa

5880. (7987 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 12 stycznia i 16 lutego 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjną 
sprzedaż realności hipotecznej Nr. 7 w gmi- 
cie katastralnej Dębiaki, Hyki położonej nie- 
°bjęt*ij masy spadkowej po Henryku Flath 
^łasjiej na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. akcyj. Banku hipotecznego w 
resztującej kwocie 758 zł 53 ct. w. a. z pn. 
z pożyczki pierwotnej 1000 zł.

Cena wywołania 2000 zł wadyum 
200 zł.

Na obydwóch terminach sprzedaż na­
stąpi za cenę wywołania lub powyżej ta­
kowej.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin nadzień 16 marca 1885
godzinę 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i dalsze warunki li-
cytatyjne przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem owych wierzycieli jest
Brandt w Mielcu.

Mielec, 13 listopada 1884.

L.

L. 516.

syi c. k. uprz. 
go we Lwowie, n
z 7pr ndsAtkami od 10 sierpnia 1883 tu­
dzież
zł. 90 ct. w. UUM̂ jvimv j.---^
sprzedaż realności pod lk. 180 w Brzeżanaeh 
— nAłninnei wedle Dom. VI pag. 725

14642.
_ C k. sąd powiatowy miej 

damia, ż® w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, 
we Lwowie w kwocie 50 zł. a względnie 
39 zł. 46 ct. odbędzie się dnia 12 stycznia 
30 stycznia i 13 lutego 1885, o 10 rano w 
sądówem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Stefana Hrynyszyn wła­
snej pod lk. 39 i 42 subr. 26 w Czukalówce 
położonej, wyk. hipot.} 1. 113 gminy Czuka- 
Jówka objętej która przy trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 250 zł. sprzedaną 
zostania. Zakład wynosi 25 zł. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli jest 
w zastęp, dr. Bardach.

Stanisławów, 30 września 1884.

O pi łjvu««  ----
w mieście położonej wedle 
n. 11 haer. dłużnika Neumana Rothenberga 
własnej w dwóch terminach w 12dniach 12 

każdym razem o
kar

37677. (7821 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Esterze Riedler zamężnej Schreiber 
pto 567 zł. 567 zł., w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod 1. 574*/* 
we Lwowie powożonej pod następującej i ułat 
wiającemi warunkami:

1. Licytaeya odbędzie się na jednym 
tylko terminie t. j. dnia 15 stycznia 1885, 
o godzinie 10 przed południem w sali roz­
praw tut. sądu, przy którym realność po­
wyższa i niżej ceny szacunkowej,^ za jaką­
kolwiek bądź cenę sprzedaną będzie.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w sumie 20 000 zł. w. a.

3) Każdy z licytujących wiaien przed 
rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 5/100 
ceny wywołania 20.000 zł. t.j. sumę l.OOOzł. 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądź w galic. obli­
gacjach indemnizacyjnych, lub taż w obli­
gacjach długu państwa, albo też w listach 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemsk., c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hi­
potecznego lub austro-węgierskiego Banku. 
Obligacye, listy zastawne i listy hipoteczne 
obliczone będą według kursu tychże ogło­
szonego w ostatnim, przed licytaeya nume­
rze urzędowej Gazety Lwowskiej. Wadyum 
nabywcy będzie zatrzymane i w depozycie

| sądowym złożone, a o ile w gotowiznie było 
(8009 3— 3 ) ? złożone w cenę kupna wliczonem zostanie, 

del. zawia- s zaś wadya innych licytujących po zakończe­
niu licytaeyi będą im zwrócone.

4. Nabywca obowiązany będzie na tej 
realnośei, ciężące długi w miarę ofiarowanej 
ceny kupna na" siebie przyjąć, jeżeliby wie­
rzyciele swych wierzytelności przed usta­
nowionym terminem wypowiedzenia przyjąć 
nie chcieli. Dalsze warunki licytacyjne, jako- 
też wyciąg tabularny w registraturze tutej­
szego sądu przejrzane być mogą.

Lwów, dnia 22 listopada 1884.

7578. (7554 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi W ojcie­

cha Klisiaka w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach t. j. 15 stycznia, 18 
lutego i 19 marca 1885, każdym razem o 
godzinie 10 z rana, w tutejszym budynku 
sądowym licytacyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 134 w Porębie wiel. położonej, w je ­
dnej połowie małoletnich spadkobierców śp. 
Tomasza Klisiaka, w drugiej połowie Ma- 
ryanny Uisiakowej własnej, a to na pierw­
szych dwóch terminach tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową a na trzecim nawet po­
niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa i wywołania 1823 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum 180 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kaufmann w Oświęcimie.
Protokół opisania, i oszacowania i re­

sztę warunków przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 29 grudnia 1883.

L. 5980. (7886 2— 3)
Dnia 13 stycznia, 10 lutego i 10 mar­

ca 1885, o godzinie 10 rano odbędzie się 
pobliczDa sprzedaż real. pod lk.284 w Brzesku 
wyk. hyp. 284 księgi gruntowej gminy Brze­
sko objętej, Antoniny Marcowej własnej, na 
rzecz masy spadkowej Jana Latocha, celem 
zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. z. pn.

Cena wywołania 750 zł. w.a. Wadyum
75 zł. a. w.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Termin do ułożenia lżejszych warunków 
wyznacza się na dzień 10 marca o godz. 4 
po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 18 sierpnia 1884.

dr.

dr. Wurzel
L.

L. (8010 3— 3) 
miej. deleg. za-

stycznia, 16 lutego 1885, 
godź. 3 po południu w sali rozpraw
nych Nr. 16

Cena wywołania wynosi 2000 zł.,
wadyum 200 zł. w. a.

Rzeczona realność zostanie wszakże 
przy tych terminach tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną. I

Gazeta Lwowska Nr. 292 z dnia

13045.
C. k. sąd powiatowy „ . _

wiadamia, że w eelu zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. gal. zakładu kredyt, włość, 
w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się dnia 
12 stycznia, 30 stycznia i 16 lutego 1885, 
o godź. 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Ję­
drzeja Łotowskiego własnej w Pasiecznej 
pod lk. 95/45 położonej, która przy trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej 250 zł.

19 grudnia 1884 r.

6496. (8077 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, ze celem zaspokojenia 
pretensyi resztującej 89 zł. 92 ct. w. a. z pn 
e. k. uprzyw. Zikh& om  kredytowemu wło­
ściańskiemu w likwidaeyi się należącej od­
będzie się licytaeya realności pod lk. 61 now, 
subrep. 25 wyk. hip. 144 księgi gruntowej 
gminy Hołodówka wyk. hip. 107 księgi grun­
towej gminy Podolce objętej na czterech ter­
minach, dnia 14 stycznia, 18 luUgo i 18 
marca 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano w biurach tegoż sądu.

Termin do ułatwiających warunków
dnia 18 Marca 1885 tamże.

Cena wywołania w kwocie 400 zł. w.a,

L. 10467/10495 (7884 2 - 3 )
C k- sąd obwodowy w Samborze jako 

władza przeprowadzająca postępowanie spad­
kowe po śp. Józefie Rafele dw. im. Limba- 
chu, zmarłym w Stankowcach dnia 21 paź­
dziernika 1878 ogłasza, iż wskutek wniesionej d. 
25 października 1884, do 1. 10495 prośby 
deklarowanych spadkobierców zmarłego jako 
to: Jana Limbacha, Franciszka Ksawerego 
dw. im. Limbacha, Feliksa Wilhelma dw. 
im. Limbacha, Elżbiety z Limbachów Dzierz­
bo wskiej, Tytusa Szypajły, cesyonaryusza 
deklarowanej spadkobierczyni Katarzyny 
Szypajłowej, i Simy Taubowej, cesyona- 
ryuszki, deklarowanej spadkobierczyni Anny 
Limbach, odbędzie się w dniu 15 stycznia 
1885 o godzinie 10 przed południem w gma­
chu tegoż sądu publiczna dobrowolna sprze­
daż w drodze licytaeyi nieruchomego mają­
tku spadkowego, po Józefie Rafale dw. im. 
Limbachu pozostałego, a składającego się z 
dominikalnyeh części dóbr Stańkowce i Wi- 
twica, w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Bolechowie położonych, wraz z wszystkimi 
do nich należącymi budynkami, gruntami, 
młynami i innymi przedmiotami w odno­
śnym inwentarzu spadkowym dokładnie
oznaczonymi.

Na tym terminie przedmiot licytaeyi 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprzeda­
ny będzie, a takową stanowi oznaczona przez 
spadkobierców na podstawie inwentarza cena 
5000 zł. w. a., podczas gdy wadyum 500zł. 
w. a. w gotówce wynosi.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
odnośny inwentarz są do przejrzenia w tu­
sądowej registraturze.

Sambor, 4 listopada 1884.



L. 13750. (7898 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy u- 

wiadamia, że egzekucyjna licytacya połowy 
sumy 800 zł. w. a. wedle haer: I pag. 203 
n. 3 on. w stanie biernym realności pod 
lk. 282/1173/* w Stanisławowie położonej na 
rzecz dłuźniczki Nessi Lichtenberg zainta- 
bulowanej, celem zaspokojenia pretensyi 
200 zł. z pn. na rzecz Wi który i Kotowskiej 
odbędzie się dnia 14 stycznia, 18 lutego i 
19 marca 1885, o godż. 10 z rana w tut. 
sądzie s tem, że na pierwszych dwóeh ter­
minach powyższa pretensya za lub wyżej 
ceny wywołauia 400 zł. w. a przy trzecim 
terminie zsś poniżej takowej za jaką bądź 
cenę sprzedaną zostanie. Wadyum 40 zł. w. a.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można w sądzie przejrzeć. Wierzycielom po 
dniu 13 stycznia 1884, do tabuli wchodzącym 
lub którymby uchwała licytacyjna i później­
sze nie mogły być doręczone, ustanowiono 
kuratorem ad w. dr. Wurzla ze substytucyą 
adw. dr. Bardacha.

Stanisławów, 18 października 1884.

L. 5031. (8013 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w B óbrcew  spra­

wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce przeciw Franciszkowi i Józefie 
Falkiewiczom o zapłacenie 200 zł. w. a. 
z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu realności pod lk. 
348 w Bóbrce położonej wyk. hyp. 
objętej dłużników własnej w trzech 
nach na dzień:

16 stycznia
10 lutego
11 marca 

o godzinie 10 rano każdym razem

L. 5704. (7605 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Jana 

Ryczko, w kwocie 10 zł. 41 ct. w. a. z pn. 
przeprowadzi tutejszy sąd licytacyjną sprze­
daż 7/21 części realności lwh. 32 w Babi­
cach objętej Michała Lachety własnych a to 
w trzech terminach mianowicie: dnia 15 
stycznia, 18 lutego i 19 marca 1885, każ 
dym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
budynku sądowym. Na pierwszych dwóch 
terminach nastąpi sprzedaż iylko powyżej 
lub za cenę szacunkową a na trzeci ul nawet 
poniżej takowej jednak nie niżej niż wszy­
stkie na tych częściach zabezpieczone długi 
wynoszą. Wrazie gdyby takiej ceny nikt nie 
ofiarował, ułożone zastaną Izejsze warunki 
na k óry się wierzycieli z tem dołożeniem 
wzywa, iż nie stawający za przystępujących 
do wniosków większości uważani będą, po- 
ezetn ostatni termin do sprzedaży za jaką­
kolwiek cenę z urzędu wyznaczonym zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania 1064 zł. 
31 ct w. a.

Wadyum 106 zł.
Protokół oszacowonia, wyciąg hipote­

czny i resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy,
Oświęcim, 16 października 1884.

lO
00
00

16 stycznia
10 lutego
11 marca ^  

o godzinie 10 rano każdym razem, w zabu- 
downniu tegoż sądu w wyznaczonych termi­
nach z tera, że cenę wywołania stanowi ce­
na szacunkowa 1359 zł. w. a., poręczne 
135 zł. 90 ct. w. a , że gospodarstwa po­
wyższe w pierwszych dwóch terminach tyl­
ko za cenę wy wołania lub wyżej takowej, przy 
trzecim terminie tylko za taką cenę sprze­
dane zostaną któraby na pokrycie wszeikich 
naleźytości rządowych i ubezpieczonych wie­
rzytelności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć zaś o sta­
nie tabularnym w urzędzie hipotecznym a o 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce się przekonać.

0 . k. sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 30 września 1884.

L. 4533. (7959 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Katach ogłasza | Dolinie

oooo

1. 147 \ niniejszem, że w dniach 15 stycznia, 19 lu- 
term i-! tego i 26 marca* 1885, każdym razem o godź. 

10 rano odbędzie się egzekueyjna publiczna 
licytacya realności w Rożnie wielkim pod 
lk. 4 położonej ciała tabularnego nietworzą-

L. 9478. (8123 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności An­

toniego Kralla w kwocie 318 zł. z pn. na 
i którą tenże otrzymał częściową zapłatę w 
kwocie 310 zł. odbędzie się w tusądowym 
gmachu dnia 29 grudnia 1884, o godzinie 
10 rano przymusowa licytacyjna sprzedaż 

j realność pod lk. 17/559 1. top. 11983/4 w 
położonej Antoniego Hanusza wła-

w
j eej do Mikołaja Bukatka należącej na zaspo-

zabu- | kojenie pretensyi Mojżesza Sender w kwocie
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych termi- ; 180 zł. w. a z pn. Realność ta przy pierw-
nach z tem że cenę wywołania stanowi c e - ! szym i drugim terminie tylko za cenę sza-
na szacunkowa 265 zł. w. a., poręczne 26zł. 1 cunkową 1580 zł. a. w. lub wyżej przy trze- 
50 ct. w. a., że realność powyższa w pier- ! cim zaś terminie i lużej tejże za jaką bądz 
wszych dwóch terminach tylko za cenę wy- ( cenę sprzedaną zostanie, 
wołania lub wyżej takowej przy trzecim ter- j Wadyum wynosi lOpr. ceny szacunku- 
minie tylko za taką cenę sprzedaną zostanie | wej. Akt zastawnego opisania, i oszacowania 
i ' nnirrn« ;n tttc n a.i n  n łi n a W  iresztc warunków 1ifivfacvinvch

snej także poniżej ceny wywoławczej.
Cena szacunkowa oraz wywoławcza 

wynosi 1018 zł.
Wadyum 5pr. takowej.
Bliższe warunki, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny można przejrzeć w registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolna, 30 października 1884.

1884.

któraby na pokrycie wszelkich należytośei j resztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzadoaych  i ubezpieczonych wierzytelności rzeć w t. s. registraturze.
wystarczała. . ‘ Kuty, dnia 26 czerwca

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i —  ----- ——
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć zaś o sta- i 
nie tabularnym w urzędzie hipotecznym a o 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 31 sierpnia 1884.

L. 10166. (7116 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze p o­

daje do wiadomości, że przedsięweźmie ce ­
lem zaspokojenia pretensyi 1795 zł. 87 ct.

: w. a. z procentami po 5pr. od dnia 6 marca 
| 1884 bieżącemi i kosztami w kwocie 29 zł. 
j  26 ct. w. a. przyznanemi na rzecz Mieczy- 
i sława Jabłońskiogo przymusową sprzedaż w 
! drodze publicznej licytacyi sumy 17168 zł.

5pr. odsetkami na 20 marca 
1867 dla dłuźniczki Ludgardy z Krynickich

L 6822. (8011 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra- j 21%  c ;; 

wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce, przeciw Józefowi i Teresie Matys j Dembowskiej w stanie biernym dóbr Kryni-

L. 7698. ' ; (7706 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Anny Oehońskiej w kwocie 140 zł. w. a.
sprzedaną będzie w sądzie, w dniach 16
stycznia, 17 lutego, 17 marca 1885 r. o go­
dzinie 10 rano, połowa realności pod 1. 15
w Bierzanowie do Małgorzaty Krówczjny 
należąca; na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową lub wyższą na trzecim 
zaś za cenę równą ciężarom hipotecznym. 
Cena szacunkowa wynosi 606 zł. 50 ct. w.a. 
zakład 60 zł. 65 ct. w a.

Resztę warunków sprzedaży akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
wolno w registraturze. O tem zawiadamia 
sąd interesowanych z dodatkiem, że dla nie­
znanych wierzycieli Paweł Wcisło w Bierza­
nowie kuratorem ustanowionym został 

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 20 listopada 1884.

lk. 12 w Podmonasterzu położonego wyk. 
hyp. 1. 79 i 58 objętego dłużnika Józefa 
Matys własnego, i gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. d. 31 w Podmonasterzu poło­
żonego wyk. hyp 1. 50 i 51 objętego spad­
kobierców śp. Stefana Horoszko własnego, 
w trzech na dzień :

< z tem, źe na pierwszych dwóch terminach 
sprzedać się mająca suma tylko za cenę 
nominalną, zaś na trzecim i niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołanie stanowi suma nomi­
nalna 17163 zł. 21V, ct. w. a., wadyum zaś 
kwota 1700 zł., i to albo w gotowych pie­
niądzach albo w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności lub w papierach publi­
cznych do lokowania funduszów sierocińskich 
prawnie przypuszczanych.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy 
dopiero po dniu 21 lipca 1884, jako dniu 
wystawienia wychgu hipotecznego prawo 
zastawu na tejże sumie nabyli lub którymby 
uchwała licytacyjna wcale nie iub nie na 
czasie doręczoną być mogła ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wołosiańskiego z zastęp­
stwem adw. dr. Steuermana w Samborze 
zamieszkałych.

Sambor, 21 października 1884.

L. 4980. (7364 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia 10 rat po 6 zł. 
w. a. z pn. galie. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, odbędzie się w 
tntejszymjsądzie w dniach 14 stycznia, 18 lu­
tego i 4 marca 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczna sprze­
daż realności pod lk. 515 „W oli raniżowskiej 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
Adama Pełki własnej.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przejrzeć można w t. s. registraturze.
Sokołów, dnia 28 października 1884.

i spadkobiercom Stefana Horoszko o zapła- ca część I. wedle wyk. hip. 282 poz. ć .  9 
cenie 194 zł, 58 ct. w .a . rozpisuje przymu- |jako karty głównej iw  stanie biernym dóbr 
sową sprzedaż w drodze publicznego przet&r- | Krynica część IV. wedle wyk. hyp. 285 C. 6 
gu połowy gospodarstwa włościańskiego pod ! jako karty ubocznej p. Zdzisława Krynickiego

' własnych za rata bulowanej, a wedle ks. gr. 
Tom VIII 582 C. poz. 76 dla Mieczysława 
Jabłońskiego jako nadzastaw zahipotekowa- 
nej w trzech terminach licytacyjnych: a mia­
nowicie w dniu 15 stycznia, 12 lutego i 12 
marca 1885, każdym razem o godź. 10 przed 
południem,, w  tutejszym sądzie obwodowym,

od 30 iat

Rozmaite obwieszczenia.
L 31121. (812011— 3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Mayera Zimraermanna, iż przeciw niemu 
wniósł A. Strumpfner pod dniem 9 grudnia 
1884, do 1 31121, pozew wekslowy, w za­
łatwieniu którego wydano nakaz zapłaty 
sumy 80 zlr. a. w. z pn., Gdy miejsce po­
bytu pozwanego Mayera Zimmermanna wia- 
domem nie jest, przeto celem zastępowania 
tegoż, oraz na jego koszt i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. K. 
Smolarskiego z zastępstwem adw. dr. Hen­
ryka Schoena. Zaleca się zatem niniejszym 
edyktem pozwanemu, aby ustanowionemu 
dlań zastępcy potrzebne środki obrony udzie­
lił iub innego sobie obrońcę wybrał, i o tem 
sądowi doniósł, w przeciwnym bowiem ra­
zie wynikłe z zaniedbania skutki, sam sobie 
przypisaćby musiał.

•Kraków, 12 grudnia 1884

1, 5567. W Y K A
depozytów przy c. k. sądzie powiatowym w Niskn, do których

(7109 2— 3)

bua-
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CC bi

g t .  2 6 29 . (8 1 0 4  2— 3)
K . k. G en ie  - D ire c t io n  in  L e m b erg .

DfferP5tu33ctteifcung.
1. S u r  ©iefjerftellm tg ber im f. f. 93er* 

pfleg3*©tabliffem eiit jit Tarnopol im Saljre 
1885  ju  betturfenben grofceiett ^ e r fte lta g e n  
finbet am  7 Sdnrter 1885 um  10 Ufir 93or* 
mittagS bei ber f  f. G en ie -D ire ction  ju  Lem  
b erg  (SSkfiftrajje Sftr. 16 I I  8 to c f )  eine 
fdjriftlid je £>ffert*$Berl)anbtag ftatt.

2. $)te ju r  33ergebung gelangenben £ei* 
ftungeu finb beranfdjlagt mit jufam m ett 7700  
fi. ó2B.

3 . 93orattfdjIag unb p ć n e ,  fottńe fon* 
ftige 93aubel)elfe, banu bie ^ o n fu rren j unb 
attgemeinen iBebiugungen, tuelcf)e jeber D ffercnt 
m erfitllen f)at, toenn traf fein D ffert JtiicL 
fidjt genomnten łnerben foli, enblicft bie genau 
etnjufyaltenben OffertS *gorm u !a r ien  fónnen  
tdglid j in  ben 93ormittag3*@tutiben bei ber im 
P unkte 1 ertodfynteu © enie=2)ircftion  eingefe* 
I)en toerben.

4. 2 )a3  bon ben ^onfurrenten  bor bcin 
fftr ben 93egintt ber £)ffert*&ert)anblung be* 
ftimmten geitpun fte , bei ber © enie*3)ireftion  
jn  erlegeitbe Slngelb ift mit 5 %  ber 93oran* 
fd}Iag§*©um m e b. i. m it 385 fl o. 2B. bemeffen.

5. $)ie t>on bem ©tfteljer jn  erlegenbe 
tfaution  ift mit bem boppelten 93etrage be$ 
$Ltgelbe8 bemeffen.

L em berg , am 16 © ejem ber 1884 .
93on ber SBern>attung§*$ommtffiou 

ber f. J. G en ie-D irection .
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■yT
20 I

13
853
854

1097
438

5
2  <T3 .fl

O  C3 
(S3 N
^ -fl 2

D © 
ai-^n co•fl 00 ©

^  . © 
^ ‘5

Nazwisko masy

Spadkowa po: Janie Muoieh
„ Franciszku Buchowskim
„ Andrzeju Kamińskim
„ Ignacym Nowackim
„ Andrzeju Grotowskim
„ J^nie Zwierzynie
„ lekarzu Reubel
„ Franciszku Lisowskim

„ Andrzeju Roth
„ lekarzu Wex

Ziegler 
„ Koneckim
n Preusentanz
„ Widlmann
n Kischelaku
„ Soletyło
„ Franciszce Skarzewskiej
„ Józefie Krommer
9 Rozalii R^uscher lo  śl.

Tarczyńskiej 
„ Janie Stec (nieletni

Wojciech Stec)

„ Wenclu Suchy

nieletn: Anny Moskal
„ Jakóba dtto 

spadkowa po Wojciechu Wyku, dla 
ipndkob. po Jakóbie Wyku, nieletn. 
Zofii, Franciszki i Maryi Wyka 

Filipa Mayforth 
spadk. po Tomaszu Rozlazłym

S u m a  d e p o n o w a n a
w zapisach długu

w gotowce Inb w książeczkach
w kosztowno- kasy polity prywa­

ściach oszczędności cznyeh tnych

zł. ct. zł. ct. zł Ict zł. |et.

9 14
- — 50 1 — — — —

— — — — — - 76 - -
— — 535 8 — — 278 __
— — 61 49 — — 168
— — 199 93 — — 13 __,
— — 157 7BVa — — 12 __
— — 39 937, — — — —

— __ 20 407, _ _
— — 29 467, — — — —

— __ 1 257, __ _
— — 11 247, — — 15 _
— — 1 55 — — __ _,
— — 45 46 . _ __ _
— — 9 277, — _ — . _
— — 59 65 __ _ __ __
— — 375 90 — _ 72 —
—

Z
2 52 — —

50 z

— — 56 847, — . — — —

— — 26 597, — — — —

— — 22 65 — — 22 50
— — 22 65 — — 22 50

— — — — — 10 —
— 66 __ — ___
— — 45 67, — — -- __

Wzywa się niewiadomych z miejsca pobytu właścicieli powyższych depozytów, aby w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni zgłosili się po odbiór tych depozytów i należycie wylegitymowali swe prawa do nich, po upływie bowiem tego czasu 
depozyta te będą uznane za przepadłe, na korzyść Wysokiego Skarbu i temuż wydane zostaną. *

C. k. sąd powiatowy. Nisko, dnia 26 października 1884.
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Konkursa. Doniesienia prywatne.

L. 10886. (8024 3— 3) 1
Possda radcy sądu krajowego z pobo­

rami VII klasy rangi przy sądzie krajowym 
We Lwowie jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę, ewentu­
alnie o podobną przy innym sądzie kolegial­
nym Galieyi wschodniej opróżnić się mogą- 
cą, wniosą swoje należycie udokumentowane 
podania w drodze przepisanej najdalej do 
10 stycznia 1885 do Prezydyum sądu kra- 
jcwego we Lwowie. j

Lwów, 12 grudnia 1884. |

L. 88862. (8183 1— 3)
K o n k u r s  na posadę expedyenta przy 

otworzyć się mającym c. k. urzędzie poczto­
wym w Miżyńcu w powiecie Przemyskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
z rocznymi poborami: płacy za służbę po­
cztowa w kwocie 150 z ł r , ryczałtu kance­
laryjnego 40 złr i wypośrodkować się ma­
jącego ryczałtu za dziennego posłańca pie­
szego do Niżankowiec.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni, do e. k. dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 15 grudnia 1884.

L. 24921. (8087)
Reskryptem z dnia 7 listopada r 1884 

1. 54289, zezwoliło wysokie c. k. Namiest­
nictwo, na otworzenie drugiej publicznej 
apteki w Złoczowie.

Ubiegający się o koncesję na tę apte­
kę mają w drodze swojej przełożonej władzy 
politycznej wnieść do 15 stycznia r. 1885, 
odpowiedne podanie i wykazać:

1) wiek, miejsce urodzenia, stan, do­
tychczasowe miejsca pobytu i zatrudnienie.

2) stopień doktora ebernii lub magistra 
farmacji, uzyskany na jednej z wszechnic 
monarchii Anstryackiej. i

3) dotychczasowe nienaganne zachowa­
nie się pod każdym względ-m;

4) dotychczasową praktykę w zawodzie 
aptekarskim; .

5) posiadanie odpowiednich środków
do otworzenia apteki.

W Złoczowie, dnia 13 grudnia 1884.
C. k. Starosta.

Upadłości.
L. 15848. (8100 2— 3)

Na wniosek zarządcy masy konkursowej 
adw. dr. Wejdy i dłużnika konkursowego 
wyznacza się do tentowania ugody w spra­
wie konkursowej Juliana Windegga kupca 
w Sokalu, i ewentualnie do powzięcia uchwa­
ły co do ugody zaproponować się mającej, 
termin na 30 grudnia 1884, o godzinie 10 
przed południem, w biurze c. k.flsędziego po­
wiatowego w Sokalu jako komisarza konkur­
sowego, na który wszystkich wierzycieli kon­
kursowych Juliana Windegga się} wzywa. 

Sokal, dnia 15go grudnia 1884 
C. k sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy.
DrdacM.

L. 11652. (8121)
Samborski c k. sąd obwodowy podaje 

do wiadomości, że na propozycją wierzycie­
li upadłości firmy handlowej Grabsoheid &• 
Manels w Samborze zatwierdził wybór ad­
wokata krajowego dr. Jakóba Kohna, tym­
czasowego zawiadowcy tejże upadłości, jako 
zawiadowcy, a wybór adw. kraj. dr. Fiter- 
nika tymczasowego zastępcy zawiadowcy, ja­
ko zastępcy zawiadowcy, obu w Samborze 
zamieszkałych.

Sambor, 2 grudnia 1884.

Księgi gruntowe.
Ł. 14355. (§ 125)

Komisya hipoteczna zawiadamia, że 
zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów po­
siadania w formie wykazów hipotecznych, 
położonych dla gminy Krzywowrowni i w 
kosowskim sądzie stosownych do przejrze­
nia wnoszone być mogą do 28 grudnia 1884. 

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 15 grudnia 1884.

L. 105. (8139)
W celu założenia księgi gruntowej dla 

gminy Zamieście I. rozpoczną się dochodze­
nia 22 grudnia 1884.

Interesowani w stosunkach posiadania 
lub prawach stanowiących przedmiot docho­
dzenia, winni wcześnie swoje dowody ustnie 
lub pisemnie przedłożyć.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

C. k. komisya hipoteczna. 
Limanowa, 17 grudnia 1884.

MM nutou wisimy
we L W O W IE , u !. P iek arsk a  21 
i w CZERNIOWCACJH, ulica św.

M ikołaja  11  (nowo otworzony) 
przygotowuje do egzaminów na jed n orocz­
nych ockotników, do szkół kadeckieh 
i do wszystkich c. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, na oficerów rezerwowych i do e- 
gzaminów kadeckieh (na ofierów do linii i do 

obrony krajowej).
Pensyonat, tak dla powyższych uczniów, 

jakoteź dla uczęszczających do szkół publicz­
nych i prywatystów, utrzymuje we Lwowie 
Dyrektor zakładu, w Czernioweach c. k. radca 
szkolny Wny Jan Limberger przy ulicy św. 
Mikołaja 1. 11, we własuym domu, gdzie się 
też mieści Instytut.

dyrektor Zakładu, przyj­
muje od 5 do 7 po poł.

(6^90 U-?)
F. Koestlich,

KANTOR WYMIAN!

Ii

I
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n
i

K arol
l O a - ł ł a b a L n

naturalne czyste
W I N A

weffiersSie. austryactie, francMie, 
Mszptsiie w najlepszej jatoSci. 

Stały  zapas 1 0 .0 0 0  butelek.

W in a  węgierskie.
flaszka Heglayer Nr. 1 . . ,

„ n „ 2 . .

” wytrawnego „ 4 . .
n ,. z roku 1861 . ,
” maślacza z roku 1874 .

Tokajera Tlaudorfera

1 n Bu s t e r a .........
1 „ Bndaj czerw on e . . . .
1 „ Ofner Adelsberger . . .
1 „ „ starego . .

W in a  a u str ia c k ie
białe i czerwone.

I flaszka Voslaner Stifta . . .
1 „ Klnsterueuburger-Stifta
l „ Yóslauer Leibenprosta
1 „ „ „ czerwone
1 „ Schluru burgera białe . . .
1 „ „ czerwone
1 „ Schlumbergera Goldek białe
1 „ „ „ czerwone
1 n Burgunder Stifta . . . •
1 „ „ Vinzenz Liebl&Sohn
1 ft Ró nera b i a ł e ...........
1 » „ czerwone . . • •
1 n Gabinet

W in a  reńsk ie .
1 flaszka Pisporter Mosel . • •
1 « Johanmsberger 20 letni

W in a  fran cu sk ie .
1 flaszka St. J u l i o n ......................
1 « Ch&tean Margaui . • •
1 » Haut B a r s a c ........................
1 » Haut S o te rn s ........................
1 « Sherry, bardzo stare . •
1 » M a la g a ...................................
1 „ Ma dera , stare . . • •

Szam pany
prawdziwe francuskie z Epernay 

i Reims.
1 flaszka Moet & Ohandon Ay

Cremant Rose . . . .
1 flaszka Pipper ............................
1 * Heidsiech & Comp. Monopol
1 n Teophile Róderer Reims
1 „ Carte B la n ch e ..........
Szampany styryjskie i węgierskie 

nadzwyczajnie dobre w jakości 
w 6ciu gatunkach

butelka od złr. 2 50 do 3 50.
(8113 1—35)

e . k* u p r z y w ,  g a l i c *  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
peti warunkami najprzystępniejszemi

5®|o LISTY HIPOTECZNE,
jako teś

|!S| 5°|d Premiowane listy Hipoteczne, |
|j| które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) fcjj 

Ss i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą byó użyte do lokowa- J ł  
nia kapitałów funduszowych pupilaraych kaueyj małżeńskich wojskowych. 

na kaucje i w adya , —  są w tymże kantorze do nabyca.
W szystkie polecenia z p row incji w ykon ają  się bezzw łocznie po M  

kursie dziennym  beas doliczen ia  pr©wi*yi. ,6301 22 ) U

W5r

m

1

(8117 Z—ó}

65
80

20
50
50
50
50
80
65

20

90
90

1 30
1 30
1 10

— 90
1 —

1 —

1 50

1 30
3 50

i 40
2
1 50
2 —

3 50
2 50
3 —

C. k. anstr. koleje państwowe. 
Otwarcie

r u c h u  n a  l i n i i  S U C H A - S K A W I N A .
Linia: Sucha-Skawina galicyjskiej kolei transwersalnej 

ze stacyami: Skawce, Stryszów, Stronie, Kalwarya, Lencze 
i Radziszów, będzie oddaną do publicznego użytku dla prze­
wozu osób, pakunków, towarów i przesyłek pospiesznych

dnia 2 2  grudnia I 8 § 4 .
Wiedeń w grudniu 1884,
C k. jenerał na Dyrekcya austr. kolei państwowych.

€ z e d i k .

L. 27.405|V. Towarzystwo

kolei żelaz. Lwowsko- f e l l
c. k. uprzyw.

(8107 2— 2)

Czerniowiecko-J asskiej

50

50

50

g©0O® ©©©♦£,
§  Wfflerstieso kluku jeMziecfciep §
g Losy „Kincsem“ g

P ©  1  z l r .  w .  »•
ciągnienie d. 20 lutego 1885. 
Ilość losów wygranych 1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
i » 20.000
}  » 10,000
1 * -5.000
l  » 3.000
i  po 2.000 „

. 3 „ 1.000
i t. d.

Losy są do nabycia w Administracyi 
„Gazet, Lw o w s k ie j*. — Na prowincję za
przesłaniem kwoty 1  1 5  ct., z któ­
rych 15 et. przypada na porto i rekomen- 
daeyę przesyłki.

o o o © o o © ł o o o o o a ©

O
Oo

o
©

Dostawa rozmaitych materyałów.
Na rok 1885 rozpisuje się za ofertami dostawa cemen­

tu, wapna cementowego, cegły ogniotrwałej, węgla kuźni­
czego i koksu, tudzież wyrobów żelaznych, stalowych, me­
talowych, tkackich, wełnianych, powroźniczyeh, szczotkar- 
skich, kauczukowych, skórzanych i szklannych, wreszcie ta­
pet, wosku, stoczków woskowych, pochodni smołowych, tłu­
szczów, pokostów, barwników, i innych wytworów chemicz­
nych.

Oferty należycie osteplowane, opieczętowane i zaopa­
trzone w napis „oferta na dostawę rozmaitych materyałów" 
należy wnieść najdalej do 3 stycznia r- 1885 godziny l i t e j  
^rzed południem u zarządu głównego w Wiednia (I. Elisa- 
bethstrasse 9) komitetu zarządzającego w Bukareszcie (Stra- 
da Scaunele 49) albo dyrekcyi ruchu we Lwowie lub Jas- 
sach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiśeid przy ka­
sie jednego zwyż wymienionych miejsc wadyum w wy­
sokości ■ prc. wartości ofiarowanej dostawy.

Bliższe postanowienia licytacyjne, wykazy do sta wid się 
mających materyałów, jakoteż warunki dostawcze, mogą 
byd przejrzane i otrzymane w zarządach materyałów w 
Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach, lub też za ui­
szczeniem należytości pocztowej, przesłane na wskazane 
miejsce.

Wiedeń, w Grudniu 1884 roku.
RADA ZA WIADO W  CZA.
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poleca dla kościołów i cerkwi:
J tL  m  P U Ł  K  ■
sz-klanne gładkie, para 45 cent. —  szklanne rznięte, para 1 zł. i wyżej.

jTACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90 ct

Nowo otworzoiift

Pracownia saSisi M M  
Michaliny Exner
p r z y  u l i c y  B a l i c k i e j  1. 5 9  £ p i ę t r o  

wc I. w o wie.
przyjmuje wszelkie zamówienia miejscowe i wa 
z prowineyi, uskutecznia takowe starannie, ™  
w jak najkrótszym czasie, Udziela

Hanki kroju
według najnowszej (francuskiej metody’! i 
przyjmuje uczennice z prowineyi, na żądanie 

z całkowitem umieszczeniem.
(7b23 5— 3)

A P T J 2 M A w LIlino wie jest za­
raz do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela K Borzemskiego.
[8'27 2 - 3 ]

1000 Bombonierek
d O  u b r a n i a

Bożeno drzewka*
Lichtarzyki brylantowane,

złote nici, M i  szklanne,
a n i o ł k i ,  g w i a z d y

sztuka od 2 cnt. do 25. 
S o r t y m e n t u  na drzewko po 2 do 5 zł. 

POLECA MAGAZYN
i i  1. H a l i c k a  

lc 6.
w e  L W O W I E .

Łaskawe zlecenia z prowineyi załatwiam 
odwrotna poczta.

(Sin 2—5)

Kandydata notaryalnego
rutynowanego, poszukuje notaryusz w Me- 
denicach. Panowie kandydaci z praktyką są­
dowa lub adwokacka otrzymają pierwszeństwo. 

“_____________ (8089 3— 3)

Na *
WINO hegelayskie

w y b o r n e g o  s m a k u
po 60 centów za butelkę poleca:

Z E Ia in c le l 
Karola Klimowicza

LW ÓW , ulica wałowa 11.
(8110 2—5)

___

Efespedyior CTCJK
letnią praktyką poszukuje umieszczeńia za wynagro­
dzeniem pieniożnem. — Łaskawe zgłoszenia pod SI 

w J P ilź u ie . (8090 3—3)

B « a s y  © g G n S o tr w n te  £  a m c i u  k a ń - !  
tg  *kIei*iS K-ambaml i za*inw&mi : 
| %  ( P a s a l i illr ie g * !)  ©Ieg»si©k©  
fi W w y b o r n i e  w y  k o n a n o

jfthsg <1 1 sM-areKytein d la  ?wagl* 
s t r a t n i  Iw o w m * ?  l e g " ? ,  sj*r.> e < ln .fę  * * » j -  j 
‘l a s s i ę j .  8 i s n o n  D e g e i n  ul. Wałowa I. i« . i

8 83 2— ii

l o w e  n z i e l k a

na Gwiazdkę
wydala księgarnia

1 IffiPfSIl

Praktyczne podarunki
n u  C r w l a z d & e ,  p o l e c a

i i  płócien i P u
Jana Riedia we Lwowie

Cenniki szczegółowe posyła na zadanie.

(8060 ?’-4)

« ©  w j s o k i c l i  o d a / c z c g ć 8n i e ś .

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów 

A P T E K I

Jul. Nahlika
we Lwowie, ul. Halicka 1. 5.

W i n o  h i s z p a ń s k i e  M a l a g a  z żelazem, 
z cliiną, z chiną i żelazem, z pepsyną, z 
rumbar-barum. Cena flaszki 1js iitr. 1 zł 

50 ot.
Wino węgierski© „T©&ay“. Cena

flaszki % litr. 2 złr. , a/s litr. 4 złr. j
W in ©  I i k z p a ń s k l e i  D r y  M a d e H ra ,

Cena flaszki 1j3 litr. złr. 1.75, %  litr. 
zł. 8. 50.

W i n o  h f s s p a ń s k i ©  „ M a l a g a 14. Cena 
flaszki 73 litr- złr. 1 .2 5 ,2/s litr. zł. 2.50, 

K o n i a k  n a j l e p s z y  s t a r y .  Cena flaszki 
7S litr, złr. 2.50,
Oprócz tego utrzymuje składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy­
pory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowineyi załatwia się od­
wrotną pocztą. (8783 8 —?

we Lwowie.
D p U n  Wasi r ó M ie ń w ie y  24 o-
O C I fc W . bratków sławnych ludzi w Polsce 
z 10 .iTlnstrącyami. rysmtk • Wal Eljasza w 8 
oprawne, władnej eiiioirioTitografovvanej okład­
ce. Cena złr. 1 80 cnt.

Z a m k i  i k o f i c i o ł y .  
f a U n a l l & l Y l i  (Powieści historyczne dla 
młodzieży z 4 i Ilustracjami Juliusza Kossaka 
w 8ce oprawne, w ładnej ehromolitografowa- 
nej okładce. Cena zł. 1 80 cnt. 

są do nabycia we wszystkich księgarniach 
w kraju i zagranicą.

(7843 S - 4)

B a re lia u y  b ia łe  metr po <;L 86,
40, 45, 50, 55, 60, 65, 70, 75,
1 złr. i 1.25,

B a r c h a n y  k o l o r o w e  szkockie n.fi j 
ie>f)szei jakości metr po 36 cnf.  

i a lm u k i  (ba je ) m<jfr po 36 et 40 et. 
M l n i i e l f e l  b o l o r o w t  na suknie 

metr pf'> złr. 1.35,
I '  ' * k e l e  b l a t *  różnej  ja k ośc i, 

poleca  V7 wielki na w yborze.

Magazyn
Markiewicza

w e  L w o w l ę ,  plac M&ryacki 1. 10.
[6665

St. M a rk iew icz
w e  L w o w i e ,  w  Rynku 1. 4 2  j

poleca prasa „J S u e s a * *  sprowadzane!
przew yborne w smaku i zapachu

h m k m a t y  c h i ń s k i e
Ceny

a mianowicie : za */a kilo =  funt I
Nr. O. „AfiSRDi -  P fe c e o  * M a w d a r ś n 11 |

aromatyczna, najprzedniejsza rr * 
szanka, silnie naciągająca . .

Nr. U T a s * n ,  Perła Obin, żółto 
.kwiatowa, aromatyczna . . . .

Nr. 2. P e c h a ,  bia-
łokwiatowa, aromaiyezua . . .

Nr. .li c/j-irufi: Pierwszy
5 zbiór wiosenny  ..........................

Nr. 4 czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 

Nr: 5. C esig® * familijna. Dobra >;
k czystym smakiem..................... 2 zł. — ct

Nr. -6. J P r e s a e k  h e r b a c i a n y .
j Wyśiewki z h e r b a t .....................1 zł. 50 ct.

Nr..?. J P r o s z e k  h e r te . z nojl. herb, 1 zł. 70 ct.

l J A N A  H O F F A J A N A  H O F F A  |
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego skoncentrowany ekstrakt słodowy

jj eona ńa-zki 65 ct. 1 flakon 1 zł. 12 ct., mały flakon 70 et

Znakomitości lekarskie, jak w Wiedniu profesorowie Dr. Ramheryer, Schró- 
ttrr, Schwitzfer, Ilokitmisky, Basen Finyer, i. iv i , w Berlinie, profesorowie Dr 
Fr. nchs. Langenbcck. Vi>chow„ Osc. lArhreich, i. w i . przepisują takowe w wielu 
wypttdkaeh :<iabości: z widoe.znym. najlepszym skutkiem

J A N A  H O F F A
jcaticrH piersiowe z etstrattn sfoioffeio

w niebieskich torebkach pu 00, o(t, 15 
i 10 centów.

J A N A  H 0 F F A
czełolaila zdrowia z słodu

%  kilo I. 2 zł. 40 et . II. 1 zł. 60 et. 
V4 ld. I. i zł. 30 ct., II. 90 et.

D r o g ę  d o  w m i e s z e n i a
I oznajmiają uzdrowieni i jak następujące

sprawozdania lecznicze wskazują.
© o  P a n a  « I 1 M  H O F P A ,

wynalazcy i twórcy preparatów słodowych, e k. nadwornego dostawcy wielu panują­
cy cli w Europie etc eto. W i e d e ń ,  I . 9 CJrahesa. H ra u L iie rM ira ss^  8.

Nfiiliaus, Czechy 31 sierpnia 18,'2. Wielmożny Pauie! Gdy moja 10 letnia matka po dłu­
giej słabości, tylko przez pańskie Jana Iloffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego zuów wzmocni­
ła sio., to proszę etc etc.

Z szacunkiem Fordynand Matousek, właściel restauracji „pod białym koniem1* Neu- 
haus, Czechy

Bottoszany. 5 października 1882 Wielmożny Panie! Skutek leczniczy pańskich Jana Hoffa 
preparatów z słodu okazał sio. także l u moich pacjentów, co mię powoduje dla mojej żony 106 
flaszek Jana Iloffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i 2 > torb<k Jana Hoffa cukierków z eks­
traktu słodowego za pobraniem kolejowem zamówić. Z szacuuaiem Dr. Paweł Bleiclier były a- 
ąystent na klinice pp. profesorów Arlt, Siegmund etc. w Wiedniu. [5950]

S k ł s i i l j  y? L ra lB oyis  Lwów Z. Kueker, J. Beiser, P. Mikolasch, H. Blumenfeld apt., Ka­
rol Bałłaban, K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanowski, apt., K. Kiimowiez; Biała E. Keler, 
A. Blumenthal apt.; Bochnia J. Michnik ; Borszczów M, Niemczewski, apt., Brody wszysey apte­
karze; Brzeżany J. Durst, apt.; Bucząc/, Kerzel & Jeżewski; Czortków L. Nos3, apt.; Dolina 
Traunfellner, apt.; Drohobycz J. Aiehmuller, apt.; Gorlice J. Biru; Gródek A. Lippus; Grzymałów 
J. Gołdberg; łlusiatyn C. Piekarski, apt.; Jarosław Rohm, Wisłocki, apt., S. Llienborg; Jasło 
K. Wiszniewski, Jan Jauiger; Kraków J. Trauezyński, Redyk, apt.; Kołomyja Sidorowicz, Stenzl 
apt.; Kossów St. Bursa, apt., Krystynopol F. Orraezowski, apt; Monasterzyska L. Żarski, apt.; No­
wy Sącz Eilipek, Jakubowski, apt., J. Grossbard; Podgórze J. Skakaiski, apt.; Podhajce Karzikie- 
wicz,°apt.; Podwołoezyska G. Morawetz; Przemyśl M. Krug, J. Maszewski, L. Nahlik, apt.; Rze­
szów Karpiński apt., Sehaitter, E. G. Neugebauer, J. Blumenberg; Sambor Aleksiewiez apt,

5 zł. - ct.

4 j l  40 ct. 

4 zł. — ct. 

3 zł. 20 ct. 

2 zł. 80 ct.

Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje 
« -  A  które rozseła franco pocztą

I f  -SL 3 w woreczkach 5 kilowych po 
K i©  żółta, pospolita . . . . . .  6 zł. 40 ct.
S a i i i o s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 et.
O fti-ttm im  żółta, dużo ziarna . . 7 zł. 20 ct.
K i©  zielona b la Siriusz . . . .  7 zł. 20 et.
D o m i n g o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 00 ct.
F o r t o r i c ©  zielona, wcale dobra . 8 zł. — ct.
M a l a i m r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 et.
L a g n a y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 ct.

j K n h a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — et.
C '© y l«« i plantacyjna drobniejsza . . S zł. 80 et.

„ grubsza szlachetna 10 zł. — ct. 
„ „ najgrubsza „ . 10 zł. 40 ct*

Jawa biała, aromatyczna słaba . 10 zł. —  et.„ złotawa „ „ . 10 zł. 40 ct.
J l lo k a  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 ct.
P e r ł o w a  C e y l o n  szlachetna

w s m a k u ......................................... 10 zł. 40 et.
M e n a d o  brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 et.
S t . Cn5>a zielona naj­

szlachetniejsza 10 zł. 80 et.
B/nfol3AS/ francuski z najsławniejszych do-
S\UlMlr^S\ mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60 
flaszka.
Stare wina tokąjskie

i inne w wielkim wyborze. 
W i n o g r o n a  hiszpańskie i różne o w o c e  d e ­

s e r o w e .  (7404 4— r)

Krzyżanowrski, apt.. Ign. Schnirch, A. Bayer. W Jaśle T. W. Braglowicz.
•• l . i f i M ł o ż o n o  1 ^ 4 7  w  Vt it  d e i o "  l fSsK tH pesK C le 1 8 0 1 .

>(H&e>e>0-€3-C>
SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 

za  n i e z r ó w n a n e  wyroby k o s m e t y c z n e  i toaletowe.

M i a l e  i  p i ę k n e  r ę c e ! ! !
Najbardziej czerwono i opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją po kilku-

razowem natarciu
K R E M E M  R O Ś L I N N Y M

słoik S0 centów,
----

6KYH IIK f© A L E f©  WYĆ do mycia rąk
diii wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

FKO&2KJEK B O  C Z Y S !Z C *E M IA  F A M O G C I
dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku.

Pudełko 25 ct.

S I O O E L & A  ]>*> P O L E R O W A N I A  P A Z M O C łC I  i złr. 25 ct. 

SZCZOTKI, PILNiCZKI, KOSTKI
do czyszenia i formowania paznogei od 40 centów do 3 złr.

0 J A H  I H N A T O W I C Z ,
we Lwowie. Fabryka: ul. K op ern ik a  1. -3, sklepy własne: ul. H alicka  

róg Wałowej, Hotel Europejski,

i
Filia w KEAKOWIE, Sukiennice Nr. 20.

(7?2^ 4—?)

drukarni W, Łozińskiego uL Czarneckiego 1. 12 dom Wernera, i Zarządca Władysław J. Webera .Papier ?> c, k,. uprzyw. 1

■BirsęoTiatS-Br


